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w Wilnie we środę dnia 12 Września v, s. 1 8 2 8  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Odessa dnia  s 4 sierpnia .
(* Ruskiego Inwalida.)

C e s a r * J e g o m o ś ć ,  p r z e b y w s z y  24 g o d z i n  n a  
t n o r z u ,  r a c z y ł  p o w r ó c i ć  d o  p o r t u  o d e s k i e g o .  D .  32 
*>'ana w s z c z ą ł  s i ę  m o c n y  w i a t r ,  z u p e ł n i e  p r z e c i w ­
n y ,  i  z a g r a z a ł  p r z e d ł u ż e n i e m  ż e g l u g i  J e g o  C e -  
s a r s k i e v  M o ś c i  d o  W a r n y ,  d a l e k o  w i ę c e y  o d  n a ­
z n a c z o n e g o  p r z e z  J e g o  C e s a r s k ą  M ość d l a  p r z y ­
b y c i a  t a m  t e r m i n u .  D l a  t e g o  C e s a r z  J e g o m o ś ć , 
u m y ś l i w s z y  j e c h a ć  d o  t e g o  m i e y s c a  d r o g ą  l ą d o w ą ,  
f y c h ł o ,  p o  p r z y b y c i u  s w e m  d o  O d e s s y ,  r a c z y ł  u -  
d . ć  s i ę  d o  s w e g o  w o y s k a  p r z e z  S a t u n o w o ,  B a b a -  
ł a g ,  K i u s t e n d ż i ,  M a n g a l i ą  i K a w a r n ę .

  l in ia  25 — >
(s te y ze  ga ze ty .)

W  p r z e s z ł ą  ś r o d ę ,  d .  23 t e r a ź n i e y s z e g o  m i e ­
s i ą c a ,  z o k o l i c z n o ś c i  w ś e l k i e g o  u r o c z y s t e g o  d n i a  
ś w i ę t e y  K o r o n a c y i ,  w  O d e s k i e y  C e r k w i  S o b o r n e y  
Z a n o s z o n e  b y ł y  d o  P a n a  B o g a  m o d ł y  o  z d r o w i e  i  
' * i n k  d ł u g i  d l a  N a y j a ś k i e y s z y c h  C e s a r s t w a  I c h -  
M o ś ć ,  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i C e s a r z q w e y  J e y m o Ś c i ,  
o r a z  c a ł e g o  N a y j a ś n i e y s z e g o  D o m u . P r z y  d o p e ł ­
n i e n i u  t y c h  ś w i ę t y c h  o b r z ę d ó w ,  o b e c n y m i  b y l t u -  
^ t ę d n ł c y  w n y s k o w i  i  c y w i l n i .  W i e c z o r e m  m i a ł  
Sto b y ł o  o ś w i e c o n e .

— Tegoż dnia p rzyb ył  tu statek pa row y  Odes­
sa  z W a r n y .  _ _ _ _ _ _

(Journal de S t .  Pe tersbourg).
P o m i m o  ■ z a k a z u  w y w o ż e n i a  z b o ż a  z  p o r t ó w  

C z a r n o - u i o r s k i c h ,  p r z y b y w a j ą  u s t a w i c z n i e  d o  O d e s ­
sy  k u p c y  z a ' z b o ż e m ,  p r z y c z y n ą  l e g o  j e s t  d r o ż y z ­
n a  z b o ż a  z a  g r a n i c ą .  P s z e n i c ę  o z i m ą  p ł a c o n o  n a  0 -  
* t a t k u  p o  i o  r .  25  k .  c z e t w i e r l )  a r n a u t k ę  p o  9 r .  
25 k . :  p r z e d a j ą c y  w y ż e y  j a s z c z e  p o d n i e ś l i  c e n y .

—  D .  19  w e s z ł y  d o  n a s z e y  p r z y s t a n i  d w i e  
Ł r y g a n t y  n y ,  p o d  b a n d e r ą  a u s t r y a c k ą :  il fu r io so  i  
il  Conte P o rc ia , o b i e d w i e  z b a l a s t e m .  P i e r w s z a  
p r z y b y ł a  z e  S t a m b u ł u  w e  t r z y  t y g o d n i e ,  a  d r u g a  
W p r z e c i ą g u  d n i  6.  D .  2 0  w y s z e d ł  t y l k o  z t ą d  j e ­
d e n  s t a t e k ,  b i y g  s a r d y ń s k i  il Fenom eno, d o  S t a m ­
b u ł u  z  r o z m a i ł e m  z b o ż e m .

S a n k t-P e te rsb u rg , d n ia  i 5 ivrześniaK 
(z Pszczoły Pólnocney.)

J e n e r a ł - G u b e r n a l o r  N i z e g o r n d z k i ,  K a z a ń s k i ,  
S i m h i r s k i  , S a r a t o w s k i  i P e n z e n s k i  , P .  J e n e r a ł  
p i e c h o t y  P a ch m ie tjew , p o d  d .  18  s i e r p n i a  u w i a d o ­
m i ł  P .  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  i ż  w z n i e ­
s i o n y ,  n a  u c z c z e n i e  p a t r y o t y ć z n y c h  c z y n ó w  0 -  
b y w a t e l a  M in in a  i  X i ą ż ę c i a  PoŁarskiego  , w  
I N o w o g r o d z i e - N i ż s z y n i ,  p o m n i k ,  z p o w s z e c h n e m  z a ­
d o w o l e n i e m  t a m e c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  p o s t a w i o n y  
Da t n i e y s c u  d l a  n i e g o  p r z e z n a c z o n e m  w  K rem lu  
m i a s t a ,  24 p r z e s z ł e g o  l i p c a ,  a  d .  16  t e r a z n i e y s z e g o  
s i e r p n i a , o d b y ł o  s i ę  u r o c z y s t e  o d k r y c i e  j e g o  w  s p o s ó b  
n a s t ę p u j ą c y . P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  M s z y  ś.  u s z y k o w a n e  
b y ł y  o k o ł o  p o m n i k a  t e g o :  b a t a l i o n  g a r n i z o n u  w e ­
tu n ę t r z u e g o ,  o d d z i a ł  k o z a k ó w  i w s z y s c y  z n a y d u j ą -  
c y  s i ę  w  f t o w o g r o d z i e - N i ż s z y m  ż a n d a r i n o w i e .  P o  
s k o ń c z e n i u  M s z y ,  p r z y  l i c z n e m  z e b r a n i u  s i ę  w s z e l ­
k i e g o  s t a n u  l o d z i , p o s z ł o  D u c h o w i e ń s t w o  z k r z y ż a m i  
d o  p o m n i k a ,  i  o d p r a w i ł o  n a b o ż e ń s t w o ,  n a  k t ó r e m  
ś o i e w  a n a  b y ł a  d l a  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i  c a ł e g o  N a y -

j  a Śn i e  y s  z e  g o  Domu prośba o mnogie lata, a pomniki 
pokropiony został wodą święconą, i nakoniec miana 
była mowa,stosow ana do tego obchodu.Za powro tem 
Duchowieńs twa do Cerkwi  Soborney,  batalion g a r ­
nizonowy,tudzież kozacy i żandarmo wie, przeciągal i  
mimo pomnika.

Z tego zdarzenia,  Ministeryum spraw w e w n ę­
t rznych,  uważa za rzecz przyzwoitą! podać do p ow ­
szechnej,  wiadomości.

1) Ze w roku 1808, po doniesieniu Guberna to­
ra Cywilnego Niżehorodzkiego, P unotrskiego , o 
chęci  obywate li  mżehoro.łzkich,  na skutek przed­
s tawienia byłego wtedy Minist ra spraw w ew n ę­
t rznych,  Rzeczywistego Radcy  Taynego Xiążęcia  
Alexego Borysowicza K u ra k in a , ugłoszoua była  
zaNaywyższem zezwoleniem subskrypeya,na wznie­
sienie monumentu ,  ku  czci i pamięci s ławnych  \ f  
h is toryi  oyczystey mężów ,  obywate la M in in a  i  
X iążęc ia , P ozarskiego .

3)  Źe w roku 1811, z woli Błogosławioney P a ­
mięci C e s a r z a  A l e x a n d r a  I ,  postanowiono , iżby 
pomieniony monument ,  pod wiedzą Min is t eryum  
spraw wewnętrznych,  z  pieniędzy na ten cel prze* 
sub»krypcvą ze b ra nych ,  wzniesiony był  w Mos­
kwie,  a w Nowogrodzie-Niższym wznieść pomnik 
obeliskowy,  ku pamięci oby w atela M in in a  i X i ą -  
żęcia Pozarskiego,  i na to użyć złożoną prze* ta­
mecznych mieszkańców' summę 18,000 rubli .

3) Ze na tey osnowie monum en t ,  składający 
się Ee dwóch kolosalnych posągów, wzniesiony i  
odkryty  zosrtał  w Moskwie d. 20 lutego 1818 roku.

4) Ze obelisk do Nowogrodu-Niższego, za­
częty b y ł  w r oku  1825 , używając złożoney prze* 
mieszkańców guberni i  Ni iegorodzkiey w roku 1810 
summy,  która w poźnieyszym czasie pomnożyła się 
procentami  do 4oiOOO rubl i,  i po zupełnem tu u -  
kończeniu tćgo monumentu,  w czerwcu 1827, w y ­
s łany on został wodną kommunikacyą do .Nowo­
grodu-Niższego, d. 8 tegoż czerwca.

Monument  w Moskwie wykonany został prze* 
R ek to ra  Akademii kunsztów, Rzeczywistego R a d ­
cę stanu M a rto sa , a obelisk przy jegoż uczestni­
c twie  wypracowany pod dozorem członka komite­
tu budowniczego, Professora arch i t ek tu ry  R ad cy  
Dworu  M ielnikow a.

Tym sposobem ważne to przedsięwzięcie na­
rodowe,  ku uczczeniu s ławnych  dzieł oyczystych,  
teraz dokonanem zostało.

(Journal de  S t .  P e te r ib o u rg . )
Można sądzić o znakomitości fabryk m a-  

teryy jedwabnych w Moskwie  i jey okolicach, * 
ilości jedwabiu,  przedawanego na bi rży w tey sto­
licy: w pierwszey połowie roku bieżącego, zaku­
piono przeszło 17,000 pudów jedwabiu różnego ga­
tunku,  i można l iczyć potrzebowanie jego corocz­
ne w fabrykach,  blizko na 3 0  milionów rubl i.

— Donoszą z W i a t k i  pod d. 8 sierpnia: „ D -  
6 b. m. miasto tuteysze doświadczyło gwa ł towney  
burzy z gradem,  wielkości orzecha, k tóry  powy ­
bijał okna w wielu domach i kościołach. Znis*- 
czył  też wiele zboża w powiecie Wia t sk im .

— W eszł o  do por tu  Kronsztadzkiego,  po dzień 
2 września,  i o 65 okrę tów,  a wyszło 888.
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Na sc h y ł k u  rłnia 25 s ie rpnia ,  w ieczorny  '<>(!- 
głos d sw o n ó '*  kośc ie lnych ,  s tał  się echem  sciilr 
tn ey ,  t rwożące  v wieści', o zawcze.śoy m zgoorp S t a n i ­
s ła w a  N u wic.kiego,™ i odzień- a n/iypięk mey sźy cii n a ­
dziei ,  k t ó r y  niespe łna  cz te rnaście Jat w i es u swego 
mając , zawód zn ikomego życia opuści ł .  W 
r a n n y c h  la tach  pow ie rzony  dozorowi  osób, zajętych 
p row ad zen ie m  młodzi  , n iepospol i te  czyniąc w n a ­
u k ach  pos tępy ,  dając d o w o d y  osob l iw sze j  p i l ­
ności ,  sz ldche tney ainbfcyi ,  ce lowania  między ró-  
w i e n n i k a m i  i zadzswiająbey p r a w i e  zdolności w 
szybkiem pojęciu w y k ła d a n y c h  mu p rz e d m io tó w  i 
ł a i w e m  z n ich wyt łu m aczen iu  się, ry c h ło  s taną ł  
u kre su  g im n a z ja ln y m  ćwiczeni om  założonego, Z  
tern i zaletami jedrioczącasię pr zykła duo ść  obyczajów 
przyno s i ła  tnu w końcu każdego  r o k u  szkolnego 
publ i czny  nagrodę ,  tak,  źe kończąc zawód, g im n a ­
z j a l n y c h  prac,  uy rza ł  swoje usi łowania u w i e ń c z o ­
ne c h  vajebneui  św ia d e c t w e m  i nay wyższą szkolną 
na g ro d ą  medalem z łotym,  k tó ry ,  mając Sobie przez 
Zgro m adzen ie  tuteyszego G i m n a z j u m  p r z ; pa t ie ,  w 

'obl iczu l icznie  ze b ra n y ch  gości, o t rzymał  z rąk J W .  
Sena tora  i K u r a t o r a  tuteyszego U ni w ers y te tu ,  R z e -  

' czy wis tego T a yn ego  R adc y ,  Nowosilcotva , d 3o 
c z e r w c a  1828 roku .  G d y  przemi ja jące w a kacye  
^ daw a ły  się go w z y w a ć  na rozlegleyszą prze s t r zeń  
n a u k i  w Uniw ersytec ie,  g d ź i e h y s  woj t . l e n t a  osta­
tecznie  ro z w in ą ł  i u k s z u łc i ł ,  gdz ieby je sk ie ro wał  
do pewneg o celu, sposobiąc  się do u s ł u g T r o n u  i n a j ­
lepszego z M o k a r c h o w ,  a takby sp e in i ł  wysokie  
Hadzieje, przez  szkolną zwierzchność  o nim p o ­
wzię te ,  w t e d y  właśnie  (z żalem te wspo mni eć  p r z y ­
chodzi)  po ty g o d n i o w e y  c h o r o b ' e w y z u l  się ż śm ie r ­
telności ,  zostawując po sobie sm u te k  po w szechn y ,  a 
boleść  n i eukojoną  rodz iców.

P  o ł  o n  g  a,
W  dn ia ch  i 2 t y m  i i 3 tym up łyn ionego  m i e ­

s iąca  s i e r p n i a ,  to jest w Niedz ie lę i w P o n i e ­
d z i a ł e k ,  w Kośc ie le  P a ra f i j« ln ym  w Połondze,
o d b y ł  się obrząd S a k r a m e n tu  B ie r z m o w a n ia ,  przez
Jaśn ie  Oświeconego K ię c i a  Józefa G ie dr oy c ia  , 
Dyeceza lnego  Pasterza Z m udzkie go .  Odznacza ją ­
cy się pobożnością lud,  z zachęcenia s w y c h  P r o ­
boszczów i własnego  na t chnien ia ,  z od leg ły ch  stńon 
i  pobl iższych  okol ic p o w oł any ,  w pokorze  i bo- 
goboyności  g» rną ł  się ku  p rzy ięc iu  lego Sgo Sa­
k r a m e n t u ,  i r ó w n o  ze św i te m,  n a p e łn i ł  Kośc io ł ,  
c m e n ta r z  i roz leg ły  p l a c ,  do ju ry zd yk i  p r z y t y ­
ka jący .  L iczn ie  zebrana  na kąpie le  Publ iczność ,

fiomnażała w i e r n y c h  drużynę ,  a sąsiedzkie K u r - '  
andyi  w ło ś c i ,  nad inne  ba rd z ie y  upragnione ,  t a­

kże grom adnie  pośpiesza ły.  Godny  uwie lb ie n ia  i 
na ś ladowania  w idok  p ięc iu lu b  sześciu tys ięcy l u ­
dzi, różnego  s tanu,  j ęzyka  i w ie k u ,  w ęz łe m  R e ­
l ig i i  w jedno spojonych  ciało! — Po odbytey  n a ­
uce  prz ygo lo wuj ącey  i s tdsowney modl i tw ie ,  J O .  
Pas te rz ,  w to w arzy s tw ie  l icznego D u c h o w ie ń s tw a ,  
p r z y s tą p i ł  do spe łn ien ia  Sgo S a k r a m e n t u ,  ze z w y ­
k ł ą  obr zędow i  tem u uroczystością.  P r z y b y t e k  P a ń ­
ski ,  mimo ca łey  sw ey obszerności ,  nader  by ł  szczu­
p ł y  do pomieszczenia  tak znacznego zbioru.  Na  
C m en ta rzu  przeto,  w godzinach  r a n n y c h  i popo­
ł u d n i o w y c h ,  z n ie w yp ow ie dz ia ną  ze s t ro n y  J O .
Paste rza  wy t rwa łośc ią ,  obrząd  d o p e ł n i o n y  został-----
U y m u j ą c a  p o s t a w a ,  p r a w d z iw ie  c h r z e ś c h ń s k a  
łagodność c h a r a k t e r u ,  i uprzeyrnCść,  p r z y  sędzi­
w y m  w ieku  DostoynegO Pas te rza ,  pomnaża ły św ie­
tność  tey  uroczystości  ; a s ta rgane  na us ługach  
K oś c io ł a  Bożego z d r o w i e ,  pośród  świą tobl iwego 
zebran ia ,  z n i e w y m o w n ą  wsz ys tk ich  poc iechą ,  tnło- 
dzieńczey  na b ra ło  czerstwości .  Cisnął  się lud m n o ­
gi  p r zed  oblicze Jego:  by ta sama r ę k a ,  k tóra  t y ­
lu n ieszczęś l iwym łzy o ta r ła ,  namaści ła  ich c zo ­
ło: żeby z ust,  samą dobroc ią  i pobożnośćią tchną-  
c ych ,  k tór e  tys iącom s t r ap io n y ch  prz yn io s ły  u l ­
gę w pr zy godzi e ,  o debr ać  b łogos ławieńs two.  A  
j e ż e l i  żywot  n ieskaz ite lny,  ku  pomocy bl iźniego po ­
święcony,  jest jako obraz  cnoty,  w k tó ry  im pi l -  
n i ey  się w p a t r u j e m y ,  ty m  się w niey sami moc-  
n iey  u tw ie rd z a m y ;  d w a  tysiące  w i e r n y c h  K o ś c i o ­

ła S. w y z n a w c ó w  , w  d o m  tym z p oc ie chą  1 J’«* I
p r a  w ą o.■ * - z ł o . -----------------

j i k e r m a n  d .  2 a u g u s t a .  (YV y ją te k  z l i s tu p ry*
z w a l n e g o ) .  • , i

l „Z  p.owidn bawien ia  w o, n w 0desśie. A le i*  ' 
małn  'czę>lo m i e . a  zn ak om i ty ch  gośm. J W . ,H r a ­
bia JP u ro ń co iv., VY n i ko-K ą -ii 1u t -ysz \  ch pro- [ 
w in cyy ,  ozdobiony w y ższ.enn piizymiotami na tury 
i w y c h o w a n ia ;  podniósł  zasłonę i t r u d n y m  tajemni­
cy c h a ra k te re m  zapisane przeznaczenie tyc h  kra* 
in ,  czł-.wiek mądry  1 czynuy wyczyta ł-  Gorl iwość,  ' 
z j ką  J W . H ra b ia  opiekuje się w in n ic a m i  w po 
łod i i iowey Bessarab i i  i K r y m i e ,  św ie tny1 skutek 
j e g o . zamia rów i ś ro dków  są lego także dowodem* 
M n ó z tw o  ludz i ,  zamożnych w naukę  i sposory,  pod 
jego s p r a w ą ,  zak łada nowe,  popraw uje da w n e  win­
n ice  i w zawody doskonali  sztukę w y r a b i a n i a  w i ­
na. W i n o  ak e r m a ń s k ie  pomiędzy in nem i  n a j ­
większą ma renomę;  cena jego, dla w ieikiego do 
A r m i i  działającey wy w ozu, dziś doszła do ceny wy- 
sok-iey ao r. ass. wiaderko  na mieyscu .  PrzyznaC 
należy,  iż dopi ero  te raźn ie j s i  właśc ic iele  p ięknych  
tu teyszycb  p lan la cyy  w.ykazali jakiey wyższości 
są wina  a k e rm ańs ki e .  Pośród ty ch  właśc icie l i ,  co 
tak wie lką  dla kra ju  gotują usługę,  p ie rwsze  tr-  y- 
ma mieysce  uczony nasz rodak ,  D ok to r  f i lo/ci i i  
i oboyga p r a w  Józe f  C y p r y s u  K r y n i c k i .  Jego po­
strzeżenia i doświadczenie  wyjaśni ły na turę  g r u n ­
tu, r oz m a i t yc h  winog ra du  rodzajów i wina  z nich 
osobno lub; w p e w n y m  tłoczonego s tosunku.  W i ­
na W .  K r y n i c k i e g o  przodfcują o ca ły  wiek innym 
a k e r m a ń s k i m  winom ,  a p i wni ca  jego mieści  już 
dotąd na we t  kosz towne  rnaślacze, Dziwno jest, j A 
znakomic ie  zapa ł  cz łowieka  oświeconego p r z e w a ­
ża n a jw ię k s z ą  ludu pospol i tego usiipość.  VV . K r y ­
n ic k i  mial  ho no r  p r ezen tó w ać  J W .  H r a b i e m u  W o j  
ro ń c o w i ,  w czasie jego tu la y  bytnośc i ,  swoje v.ir.a: 
odda wano im sprawiedl iwo ść ,  a w końcu z a c h w y ­
cano się ga tu nk ie m  maślacza, k t ó r y  szlachetność ą 
smaku,  i łuslością,  a co większa wonnośc ią  (aron -}> 
r ó w u a  się tok ayski e inu .  JVV. H r a b i a  z uk o n te n ­
t o w ani em  o l i a row a ł  się przeds tawić  len  ga tunek  
J e g o  C e s a r s k i e y  Mości  , oświadczywszy  sza­
c u nek  i wdzięczność  W .  K r y n i c k i e m u ,  i £e po t r u ­
da ch  tak  ś w ia t ł y c h ,  on pod obnyc h  ty lk o  spodzie ­
w a ł  się w y p a d k ó w .  O d tą d  przekonano  się, iż zie­
m ia  t s,  co ty l ko  w in ne m i  gronami  w okol icy  s ły ­
nę ła ,  s łynąć  będzie w odległe k r a i n y  , zdrovvym, 
przy jemny  rn, a na w et kosz townym t runk iem-  P r z e ­
sąd zada jey nie jeden raz b.,leśny, ale w końcu p r a ­
wda  przewyższy ,  wieńcząc  dzieło 11 -*oki i p ra c y .
J W .  M in is t e r  J e n e r a ł  Grabowski ,  przejeżdżając 
dn ia  wczorayszego przez A k e r m a n  z uk o n te n to w a ­
n iem  wUał tu tu y rodaka w o s o b i e  V\ . Kry  nu  k i e ­
go. On ta k i e  przyznać  rac  ył iż wy  ey wsporonio- 
ny maślacz jest zupe łn i e  w in e m  l o k a j s k i e o i  &. / / .

T y flis  d i 5 sierpnia.
(Journal de St. Petersbourg-)

P o  t rzęsieniu ziemi,  k lófe  się dało uczuć  W 
mieście,  zwanem:  Siara Sza macha,  d. g l ipca,  a d 
k ló rem  jużeśmy donieśl i  naszym czy te ln ikom,  n a ­
s tąp i ło  powtói  ne, d. 26 t. in. i mja ło  u a y okr opn iey-  
sze s k ut k i .  Oto iest opisanie tego w y p a d k u ,  z r ap -  
p o r tu  Majora  ^ łsc h e b e rg , sprawującego  obo wiąz ki  
do wódzcy  w S zy rw an ie ,  do W o je n n e g o  G u b e r n a - j  
to ra  Tyf l iskiego!

„ Z r a n a  d. 26 l ipca,  dało się uczuć  słabe t rzę-  j 
s ienie ziemi,  k tóre  się w yraźnie  wzmogło około 
po łudnia ,  a o p ó l o o c y ,  było tak gw ał to w n e ,  że wiele 
d om ów  zaczęło się obalać.  Aż  do rana trzęsienie  
to nie ustawało ,  i około  godz iny  8 , -nowe na s t ą p i ­
ło uderzenie ,  k tó re  lubo m ni ey  silne by ło  jak p i e r ­
wsze,  j ednak wiele domów', już uszkodzonych,  zu­
p e łn ie  runęloi

, , ,Zrana  *h 28 rozumiano ,  ż,e klęska minę ła ,  
g dy  około godziny 7 wieczorem,  n o w e ,  bardzo  
g w a ł t o w n e  ude rzen ie ,  ws t rząsnę ło z iemią.  M ies z­
kańcy,  zdjęci t rw o g ą  , pouc ieka l i  z miasta.  Do­
my wal i ły  się z łosko tem ;  gęSle tum»n> p y łu  p o d ­
n ios ły  się Ee zwalisk i o k r y w a ł y  całe miasto.  Na ­
reszcie d w a  wst rzęśu ien ia ,  o godz inie  l o i n  wie -



w.oreni , ueupełni ły  nieszczęście mieszkańców, i  
!M zy v\ ioilly ich do rozpaczy.

„  Od trzech dni , żaden szczególnieyszy nie 
2«srżyf »ię wypadek,  ale ziemia trząść się nie prze­
s ta je . ' ; ?

Oczekujemy późniejszych doniesień o leni o* 
* r°f>nera zdarzeniu. JVV. V’i ujentiy Gubernator  
ły f i i sk i ,  najżywszym przejęty by ł  żalem nad losem 
hifszczęsliwych mieszkańców Szamachy; a chociaż 
Pragnął osobiście pospieszyć do nich ze wsparciem,  
§dy jednak przytomność jego w Tyllisie,  dla teraź- 
ftieyszych okoliczności, była nieodzowną, zdał więc 
to na Jetierał-n>H jora X  i ę c i a A chasow a , naczelni* 

okręgu woyskowego prówincyy  : Ka rabachy ,  
“ Zyrwanu i Szekś, pad prezydencyą którego,  usta- 
®Ovviony będzie szczególny k om i te l ,  k tóry w y w i ą ­
zywać się będzie o szkodach, poniesionych przez 
Mieszkańców, i wyszukiwać środki  podźwignienia 
Jcli z nieszczęśliwego położenia,  do którego przy- 
b iedzeni  zostali. Summa, wzięła z dochodó w Szyr- 
'vaiiu, będzie niezwłocznie rozdana pomiędzy tych,  
którzy postradali swe mienie," w ruinie domów, i 
są pozbawieni wszelkiego sposobu do życia.

— Mieliśmy w Tyl lisie,  do końca miesiąca 
bpcs,  dosyć umiarkowane lato} częste deszcze, r z a d ­
ki fen ornen w tym czasie w naszych s tronach,  od­
świeżały atmosferę.  Upały  zaczęły się w s ierpniu ,  
1 dochodziły do 3o' stopni i leaum.  w cieniu.  Z w y ­
kle w nosy nay ba rdzie j  gorąco doskwiera.  W s z ak ­
że. nocy z d. l o n a n  i z na j.5 były  dosyć ch ło ­
dne. Ziem była tak estra, ze podobney, naystar- 
si mieszkańcy me pamiętają. W  Tyllisie,  gdzie 
przez c- tą  zimę zazwyczaj  n i e  widać śniegu, do­
znawal iśmy przyjemności kl imatu północnego: san- 

t rw ą ła  przeszło d n a  tygodnie. K u r d , jedna

grubości do ó wierszków.  Zimno dochodziło do 
*2 stopni.  VV ostatnich dniach miesiąca lipca, 
spadi we wsi Karakl issie,  powiatu  Borczalińskie- 
6“, wielki  grad,  k tóry bardzo powoli topniał ,  gdyż 
' v'! trzy dni,  podrózgi znaydoweli  kulki ,■ wielko* 
sCi jaja gołębiego.

F R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  2 w rześnia .

( i  G a ie ty  W arszawskiey).
1 nteyszy Dziennik P o sła n iec  I z h  zbij* po* 

głoską,  która s i ę  rozeszła w K tn d y n ie . jakoby 
ĘsKadrs nasza, przeznaczona doMore i ,  zajęła w y ­
spę M in o rkę  w posiadłość „ W  M a h yn  (pj-
Sze ten Dziennik) wezmą żywność okrę ty,  prze­
inaczone do zamknięcia Algieru ', lecz krótko tam 

bawią ; nie lyiadomo więc ,  co mogło dać po- 
" o d  do ley osobl iwszej  wieści .”

Donoszą z M a r s y li i  pod dniem 26 z. m. iż 
Zawarto już umowę z tamecznemi właścicielami 
okrę tów,  o przewiezienie reszty woyska do M ore i .

terwszy batalion 2ggo pu łku l iniowego , pop ły ­
nął z tamtąd dnia 25 z. m. do T alonu. Spodzie­
wają się ' v M ar sylii przybycia Lorda C o ch ra n e , 

tóry ua s ta tku pa rowym M e r k u r y , mającym 
'Va działa 74ro-łunto we, uda się do Grecyi .  

Lis ty  z T ulonu  pod dniem 26 z. m. wy-  
Jazają,  iż nazajutrz oba brygi  la  C ham panoise  i 
°■ Taune^ wypłynąć  miały ,  pierwszy prosto ku 

■T g ‘s r a n i , a drugi  p ierwey do M ahoń. Na je- 
j e"  z nich chce wsiąść Kapitan  okrę towy L a -  
j re to n n ie r e , k tóry  zastąpi Kont r - Adm ir a ł a  Gol- 

w dowództwie eskadry przed A lg ierem . 
Większa część szlachty Por tugalskie j ,  któ- 

a sprzyjała sprawie  D on P e d r a , schroniła się 
o tuteyszey stolicy. I  t ak ,  n iedawno przybyli  
M Margrabiowie  P a len ca  i F r o n tę ir a ; Hrabio-  
v>e P a r l i  i  T a ip a ; oba bracia Barona Sab/ oso 

1 t. d.
— D n ia  4 —1 

Sta tk i przewozowe,  najęte w M a r s y li i , wy -  
Płynęły powiększey części ztamtąd d. 26 i 27 
" m. do T u lo n u , a inne miały d. 29 z. m. u- 
aćaię za niemi. Zaczyna już brakować  maytków;

wszystkich bowiem zdatnych,  tak kra jowych •-■jak 
zagranicznych,  zaciągniono do służby.

Infantka Portugalska,  M a r y a  A n n a .  p r z y b y ­
ła do tuteyszey stolicy, z małżonkiem swoini M a r ­
grabią L ou le , oraz z Hrabią  i Hrabiną  T illa flo r.

S ły c h ać ,  iż Hrabia  da P o n te , którego D on  
M iguel mianował Posłem przy D.vorze naszym,  
a k tó ry  nie został uznany, ivyiedzie za k łka  dni  
do W ied n ia .

Dochód tuteyszego towarzystwa przyjaciół  
Greków  od d. 12 sierpnia do 1 września wy no­
sił 858 f ranków,  w co wchodzi  800 f r anków,  
przys łanych ze Sztokolm u.

Lis ty  z L u g d u n u  donoszą, iż celem po dró ­
ży Wielk ieg o Xtęcia  Toskańskiego do C ham bery, 
było uprzątuienić nieporozumień między K ró le m  
Sardyńskim i Xięciem C a rig n a n ,  co pomyślny 
wzięło skutek,  i dla lego podróż Xięc ia  D elfina , 
w tymże zamiarze przedsięwziąć się mająca, nie 
była  już potrzebną.

— D n ia  5 —
Drug i  oddział wypra w y  opuścił port  Tuloński  

w d- 2 b. to. o 7 godzinie zrana; składa się zaś z 54 ża­
gli, licząc w to i statki eskortujące. Major H a u ssem , 
z głównego sztabu Kró la  duńskiego,  i ki lku innych 
oficerów tegoż narodu, prosili o pozwolenie służenia 
w woysku w yp raw y  Francuzkiey,  i otrzymali  je od 
naszego Monarchy;  udadzą się za Jene ra łem M aison . 
Prasy i druk i  dla redakcyi  Gońca W schodniego  uła-  
dowano na statek,  i wyprawiono do T u lonu  d. 26 z. 
m., zkąd, z drugim oddziałem w y p ra w y  miały odp ły ­
nąć d. 5o. Przedsiębiers twem tem kierujePodpółkow- 
nik  R ayb a u d , W y d a w c y  i d rukarze  dziennika 
popłynęl i  z M a rsy lii  d. 28 z. m., i w Talonie  miel i  
się zabrać z w ypra wą

Zdaje się, iż około i 5 b. m. wypłynie  z T u ­
lonu  t rzecia w ypra w a  do Morei,  k tórey towarzy­
szyć będzie okrę t  l iniowy T rid e n t  i fregata A rm id e .

— D n ia  6 —
L o rd  C ochrane  udał  się d. 28 z. m. z M a r ­

sy lii do Tu lonu , gdzie jak s łychać  chce ku p ić  
działa.

N 1 e m c if.
O d brzegów  M e n u  dnia  6 w rześn ia .

(« G a ie ty  W arszaw sk iey ) .
Jedna z gazet Niemieckich donosi od brzegów 

R e n u  pod d. 29 sierpnia,  co następuje: Słychać
nie tylko o d r u g i e y , ale nawet o t rzeciey w y p r a ­
wie,  która jeszcze w następnym miesiącu ma w y ­
płynąć  z F rancy i  do Morei,  przez co tameczne woy- 
sko fraacuzkie wynosić będzie do 56,000 ludzi. K u ­
pno zoaezney ilości zboża W okol icach nad R en em  
i M enem , na rachunek franenzki,  zdaje się mieć 
związek z temi Wyprawami. Zboże to sprowadza 
się do M e tz ,  gdzie miele się w tamecznych m ły ­
nach parowych,  a polem robią się suchary,  i po­
syłają do portów poł tidniowey F ra ncy i ,  na żyw* 
ność dla woyska w y p ra w y .”

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(Journal de St-Peters ljourg .)

G azeta  B er liń sk a  donosi podług Gońca S m ir -  
neńskiego, iż w Stambule krąży pismo, w języku 
tureckim,  bardzo podobane od wszystkich M uzu ł ­
manów świat łych,  którzy je czytal i ;  ma ono na 
ce lu dowieść, że nie byłoby dziełem przeciwnem 
religi i  (która nakazuje,  nie puszczać z r ąk  tego,  
co było zdobyte orężem, jak ty lko przed mocą o- 
ręża) nadanie Morei  konstytucyi,  źądaney od Mo­
carstw pośredniczących;  bo gdy ta kra ina ,  dostała 
się Porcie na mocy t rakta tów z Wenecyanam i ,  a 
nie przez zdobycie, Por ta  przeto może przyjąć czy­
nione jey propozycje ,  skutkiem t rakta tu  L o n d y ń ­
skiego. Pismo to, jak słychać,  znayduje się w r ę ­
ku  wszystkich  minis t rów P o r t y , którzy je po­
twierdzili .

— Bc ■ g f rancuzki ,  p rzybyły  d. 25 l ipca do 
S m y r n y ,  przywiózł  wiadomości Z A l e x a n d r y i ,, z 
d- 8. B r y g  wojenny angielski R if le m a n ,  p rz y ­
wiózł  by ł  listy od Ib rah ima ,  k tó ry  uprasza oyca 
o dozwolenie opuszczenia M o re i ,  ponieważ woy-

(0



skom  jego b r a k n i e  l y  wności ,  a ścisłe opasanie spo ­
dz iewać  się mu pos i łk ów  nie dozwala.  W i c e - K r ó l  
zdaje się b y d ź  w  w ie lk im  kłopocie ,  i chc e  czekać  
ua nowe rozkazy P o r t y  W  A l e x a n d r y i  sadzą,  że 
się on n i gdy  nie s p rz e c iw i  woli  Su łtana .  W s z y s t k i e  
s t a t k i ,  k t ó r e  p o w r ó c i ł y  zpod jSfawarynu , są n a ­
p ra w io n e ,  i sk łada ją  dosyć jeszcze mocną  eskadrę .

  Pod łu g  donies ień  z S y ry ,  pod  d.  21 l ipca,
spodziewano się co c h w i l a  w  Egin i e ,  ajenta d y p lo ­
ma tycznego  angielskiego.

  Gazeta  G oniec S m y r n e ń s k i  pod d. 2 s i e r p ­
n ia  zawier a  nas tępne  szczegóły z H y d r y  , pod d. 
20 l ipca .  P r e z y d e n t  ogłosił  p o r ta  naszey w y s p y  
w o ln e m i  na d w a  miesiące,  a by  wynagrodz ić  szko­
d y ,  k tóre  wyspa  poniosła,  w czasie opasania,  z 0- 
kol iczności  powiet rza ;  wszakże to wynag rod zenie  
jest  zwodnicze,  gdyż  ha nde l  zu pe ł n ie  upadł .  P ó ł -  
k o w n i k  f r ancuz ki  D e n tze l,  zostaje od sześciu tnie- 
Bięcy przy  jenera le  C hurch , k t ó r y  m u  w y r o b i ł  u  
r z ą d u  s top ień  jenerała ;  s łychać ,  źe będzie tniano- 
■wany nacze ln i k i em tak tykosów,  uo rg an iz ow any ch  
pr zez  P ó ł k o w n i k a  H e id e g g e ra . F a b v ie r  ch ce  po­
dobno opuśc ić  G r e c y ą ; a l e  powiadają,  że p r e z y d e n t  
ma  zam ia r  dać m u  naczelne dowództwo w oysk  lą ­
d o w y c h ,  na  mieyscu J e n e r a ł a  C h u rch .

S ta m b u ł d. 0.4 s ie rp n ia .
(* Gazety  Warzzawskiey.) .

P o r t a  mia ła  przy jąć  p oś redn ic tw o  M o c a r s t w  
sp rz y m ie r z o n y c h  względem G re cy i ,  s tosownie do 
t r a k t a t u  z d. 6  l ipca  ro k u  zeszłego.

O d g r a n ic  tu re c k ic h  22 s ie rp n ia .
(z M onito ra  Warszawskiego).

O d czasu pos tanowionego wyj azd u  W .  W e ­
z y r a  do u d d rya n o p o la , zaczęła się niejako nowa 
e r a  u  mu zu łm an ów,  i nastąp i ła  ważna odmiana  spo ­
s o b u  m y śl e n i a  wsz ys tk ic h  p r z e c i w n i k ó w  Su ł ta na  
i  re fo rm jego. N a y w i ę c e y  się do tego prz y ł oży ło  

o s tę po w am e  u le m ów ,  k t ó r z y  p o d o b n o  z r e f o r m  
u ł tana  b a r d z ie y  się obawia l i  o swoje  mają tk i ,  nrż 

to woynę .  T e r a z  zaś, w  obecney  k ry ty c z n e y  chwi l j ,  
•okazują się p r a w d z i w y m i  mu zu łm ana mi .  Dn ia  5 
J). m. , .przy zabi janiu z w ie r z ą t  o f ia rn yc h  w  p a ła ­
c u  P o r t y ,  k ie d y  za tknię to bur iczuki  W e z y r a ,  je­
d e n  i. m ó w c ó w  w y w o d z i ł ,  iż t e raz  lub nigdy  n a ­
l eży  m u zu łm ano m  zacząć woy nę  za w ia rę  swoję.  
Z ac h ę c a ł  l u d  do zaniechania  w sz e lk i ch  p r y w a t ­
n y c h  zatargów,  i poświęcenia  się s łużbie  w i a r y ,  i  
P o r t a  s p od z ie w a  się d z i e l n e j  pomocy od  miesz­
k a ń c ó w  wszelkiego  stanu.  P r z y w o ł a n i e  byłego Reis -  
Effeudego  z wygnania  oznacza, iż rząd  usi łuje p o ­
jednać  stronnictwa*. Zos ta ł  on w ygn any  (jak w ia ­
domo) z p o w o d u ,  iż go uważano  za przy j ac ie la  j a n ­
c z a r ó w .  ____  _____

—-  D n ia  24  —
(* G aze ty  W arszawakiey.)

P s z c z o ła  G recka  zawiera  następującą  w ia do ­
m oś ć  t E g i n y  pod  d. 10 l ipca:  W a l e c z n y  K a p i t a n
H a s tin g s ,  p rzed śmi erc i ą  swoją w Z a n ie ,  o ś w i a d ­
c z y ł  życzenie , a hy  został  po c h o w a n y  w  z iemi  
G r e ć k i e y .  Prezes  Grecyi ,  k t ó r y  chc ia ł  bydź obe ­
c n y m  na pogrzebie  zwłok  jego, rozkazał  s p r o w a ­
dzić je do E g in y ,  co te raz  nastąpi ło.  P r z y w i e z i o ­
no je na szalupie ka non ie rsk iey  do L u t  r a k i , nieda­
le ko  K o r y n tu ,  a z t a m tą d  przez międzymorze  do 
E g in y ,  gdzie przyjaciel  nieboszczyka,  J e r z y  F in la y ,  
zachow a je aż do p o w r o t u  Prezesa  z zachodniego 
b r z e g u  G re c y i .  S t a tk i em  p a ro w y m  P e r s e v e r e n c e  
do wo dzi ł  t e raz kap i t a n  F a la n g a ,  l o ó r y  w s topniu  
p o r u c z n i k a  s ł uży ł  pod rozkazami  H a s tin g s a S  

—  D n ia  2 5 —
L i s t y  p r y w a t n e  z K o r fu  p o d  d. g b. m. do­

noszą, iż rząd G r e c k i  pos ta now i ł  w y p r a w i ć  p o s łó w  
do  D w o r ó w :  R o s s y y s k i e g o , Angie l sk i ego  i F r a n -

P ozw olono drukow ać . Z  p o lecen ia  JJ  
/ tn d r z e y  R u c h  ars

cuzkiege .  U r z ą d  ten  p ias tować  będą:  Xiążę  Mail* i 
ro co rd a to , H r a b i a  F ia r io  C a p o d is tr ia s  i J e a n - 
n es G en e ta . Mają złożyć M o n a r c h o m  h o ł d  na­
r o d u  G r eck ie go  i podz iękowanie  za wszys tk ie  ode­
b r a n e  wspa rc ia ,  a p ros ić  icli o dalszą po tężną  0-
P ‘e k S-

W  E g in ie  założono szkołę w o y s k p w ą  dla oO 
uczniów. N ie k t ó rzy  pro łessorowie  juz tam w yje cha­
li. ___________

S z w a y c a r  t a .
L a u z a n n a  d n ia  22 s ie rp n ia .

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Posiedzenie se ym u  związkowego,  d. 16 s ie rp­

nia,  poświęcone  b y ło  szczególniey ua roztrząśnie-  
^ n i e  r a p p o r t u  o kode xie  k a r n y m  w o y s k o w y m ,  do 

użycia reg im en tó w  na żołdzie f r a n c u z k im .  Roz­
ma i te  ważne zmiany były p ro p o n o w an e  przez koin- 
missyą ,  i p r zy j ę te  od seymu.  N ayce lm eyszą  jest 
zniesienie k a r y  bicia kiyroi,  k tó re y  n i e p r z y j ę t o  
systeinacie k a r n y m  r e g im e n tó w  s z w ayc ar sk ic b  j 
r ó w n i e  jak  .w w oy sk a c h  f r a n c u z k ic h .  Obowiązki  
też wie lkiego  sędziego zostały lep iey  o k re ś lo n e j  
bo  u rzędni k  p e łn i ący  ono wiązek oska rżyc ie la ,  nie 
będzie  p r e z y d o w a ł  w t rybuna le .  U ci eczka  do u- 
ł a s k a w ie n ia  dozwoloną  jest w i n o w a y c o i n , skaza­
n y m  na ka rę  śmierc i ,  ze zw ło ką ,  bez k tó r e y  to 
o d w o ł y w a n i e  się mus ia łoby  bydź zwodniczem.  2  
taką  o d m i a n ą ,  k o d e x  został  p r zy ję ty  dwudziestą  
głosami,  z k tó ry c h  dziesięć jest pod zas trzeżenie® 
ra t y f ik acy i ,  mająeey  bydź przes łaną  do d y rek to -  
r y a t u  związkowego,  od w ła śc iw ych  ka n to nó w przed  
u p ł y w e m  roku  bieżącego.  G e n e w a ,  wzięła trail- 
z ak cy ą  a d  re fe ren d u m . N e u fc h d te l n ie  wotowało .

* —  W  p ie rw sz y c h  dni ach  b. m., jeden Solar -  
czyk ,  b ieg ły  f izyk  i geo l og ,  p r ó b o w a ł  weyść «a 
w ie rz c h o łe k  góry  J u n g fr a u  z L a u te r b r u n n .  L e ­
d w o  mógł  się dostać do doliny c z e r w o u e y ,  na 
11,000 stóp wysokości .  D. 8, tenże uczony p rz e d ­
s ięwzią ł  dostać się, p r z y  pomocy wie lu  m y ś l i w y c h  
p ol u ją cyc h  na kozy ska lne ,  z G re ń  w,l i d u  do Grinisel ,  
p r ze b y w szy  lodowiska  i obszerne morze lodowa- '  
te,  będące  począ tk iem ich drogi .  T a  uiebezpieczna  
po dr óż  raz  ty lko  b y ła  próbowaną*

H i s z p a n i a .
F la d r y t  d n ia  18 s ie rp n ia .

(z G aze ty  W arszawskiey.)
G d y  d. 8 b. m. K r ó l  J m ć  z na ydow ał  się 

na tea t rze  de la  G ruz, I n te nd ent  przeznacza ł  lo­
że dla ciała dyploma tycz nego .  Czyli  się to stało 
t r a f u n k i e m ,  lub  tez u m y ś l n i e ,  d aw ni eys zy  Poseł  
P o r t u g a l s k i  z na ydow a ł  się w  jedney loży z na­
s t ę p c ą  s w o i m , k tó rego  D on M ig u e l  mianował .  
R a c h u j ą ,  iż m un icypa lno ść  wydała  4o,000 pinstrov# 
n a  uroczystości  podczas wjazdu M o n a r c h y .

S ły c h a ć  o wy da ny m  rozka z ie ,  aby odda no 
wychod com  P o r tu g a ls k im  w Ga l icy i  p ie n ią d z e ,  
k t ó r e  im odebrano .  W i e l e  z n ic h  chce  się udać 
do Rrezyl i i .

W  szys tk ie  władze  k ra jowe z w r ó c i ł y  u w a ­
gę na p i s e m k o ,  k t ó r e  Wyszło w B u rg o s , pod t y ­
tu łe m:  N a r z e k a n ia  U ciśnioney H is z p a n i i .  N is ty l- 
ko  mają przeszkodzić rozchodzeniu  się tego p isemka,  
lecz n aw e t  pociągnąć do hadauia  ty ch ,  u k t ó r y c h -  
b y  jaki  e x e m p l a r z  znaleziono.

  D n ia  2 i  —
K a p i t u ł a  w S ew illi podała  prośbę  Królo wi  

Jm c i ,  aby r a c z y ł  zwiedz ić  to miasto.
Je zu ic i  z B o r d e a u x  udadzą się do S t .  S e b a ' 

s tia n  w ,H i szpa n i i ,  K o n g r e g a c y a  missyy podług 
r e g u ł y  Ś. W in c e n te g o  de P a l i ł a , k u p i ł a  w tu** 
teyszey  stol icy dom z 5ms og rodami ,  za 20,000 pia- 
s l ró  w,*i 1 rozkazu  M o n a r c h y  tna o t rzym ać  5o,óoo pia* 
s t ró w  na swoje  urządzenie.

T. L itew sk ieg o  W ojennego  G ubernatora , 
i  R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r»

w  D ru k a rn i P rd a k ry i.



lJODATJEKDOGAZE i l  RUHYlfittA JblTlfiWbKlJiiiU K. n o
J V iln o  d n ia  12 T'F'rzesnia v s  1828  H olm

O E B A B J I E H 1 E.
3  M M n E P A T U P C K A E O  B o c n u m a m e j i b i i a r o  

Ż^OMa o l h ł  C  I L e m e p 6 y p r c K a r o  O n e K y n c K a r o  C o ­
r t i n a  c h m b  o 6 b H B J i.se ih c h :  u m o  b ł  o h o m ł  n p o ^ a e n i -  
c h  c i .  a y ic n io H H a r o  n y C j iH ' in a r o  m o p r a  3ajiO /R eH H oe  
K n p o c p o a e H H o e  H e,ąB H aiH M oe H iu tH ie  IIo iM tx p H K a  
I I o ^ K G M o p ia  M r i i a m i a ' O c m i o B a  J l a n n b i ,  c o c m o a -  
s ię e e  A IorH JieBCK O H  I ’y C e p n in K jiH M O B e p K a r o  f l o B i -  
n ia  B ii c e a i ;  T p o cn iH H -b  4 4 ,  b ł  A e p e B n n x b :  M a p x o -  
E t  S o ,  C eM eH O B K fc 6 5  11 G o 6 o j i6 b k I j  5 i  a  s c e r o  
190 4 y r a i>  M y a ie c K a  n o n a ,  i iH c a m ib ix - b  n o  p e B n s i n  
l 8 i 6 r o A a »  c l  p oavA eHHM M H n o c j i t  p e B im H , c o B c e i o  
n p H H a A - łe a ia in e io  k b  h i iw b  3 e « ia e io  h b c h k h m k  n a  0 -  
H oft c m p o e H ie M Ł ;  a-*® t ^ r o  H a 3 H a H e p w  c p o x H  m o p -  
r a M t  6 y A y u i ,a r o  1829 r o ^ a  r e n B a p s  k p a  n ep E b iM  8, 
B n io p t iH  i o , h  m p e m i S  ) 5  M iic j iL ./ fv e j ia io ip if l  i t y n H n ib  
H a i t n i e  c i e  M o r y n r b  K B jiH in b c s  b e  O n e K y H C K ifi C o -
BEm-b noKasaHHbixt nKC.xij BbnpncyAcniBenHoe Bpe- 
Ma u BHAemL Bb OHOMb npoAasacjMOMy iimimio 0- 
nncb, y c A O B ia  h ( j io p M y  Kynnei t  K p b n o c n i H .

B K c n e A H in o p b  O c m o j io b c k h .

5 Od R a d y  O p i e k niicr.ey St. P e t e r s b u r s k i e j  
C e s a r s k i e g o  Dorau,  w y c h o w a n i a  n in ieyszem ogła­
sza się, ifc w niey przeds je się p rzez  a u k c y ą ,  z pu ­
b licznego ta rgu ,  oddany  ua e w i k c y ą  zn omin ien iem 
te r m i n u ,  n i e r u c h o m y  mają tek obywate la  p o d k o m o ­
rzego Ignacego  Osipowa Ł a p p y  położony \y Mo-  
h i l e w s k ie y  G u b e r n i i  w Kl i tnowicki rn  powiec ie  w 
m a ją tk u  Tr o s t i n ie  44 , we  wsioch:  M a r k o w i e  5o, 
S ie in ienowce  65 i Sohplewce  5 i, w ogóle 190 dus* 
p łc i  męekiey,  zap isanych  do re w iz y i  1816 roku ,  z 
Bfadzontemi po re w izy i ,  ze wszelką należącą do n ich 
*iemią,  i wsze lk iem na niey zabu do wani em,  do cze­
go naznaczono t e r m i n y  do ta rg ów następującego 
1839 rok u  w m cu  s tyczniu iszy 8, 2gi 10 i 3ci x5; 
życzący k u p i ć  ta kow y  mają tek  Zechcą p r z y b y ć  do 
R.sdy O p ie k u ń c z e y  w oznaczonych  dn iac h  w czasie 
posiedzeń,  i widz ieć  w niey przeda jącego się m a ją t ­
k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i fo rm ę  przedaźnego p rawa.

E x p e d y t o r  Osmoławski .

3 HMFTEPATOPCKArO BocrnimamejibHaro 
/^oMa MocKOBCKiu OneKyHCKiii CoBbnrb chmł o6b- 
■aBJiaćnib, tm o bi. ohomł 6yAetub npoAaBanibcn cb 
^yKxrionuaro mopra aajioateHuoe u npocpouenHoe 
^OABiłwtHMoe HMBuie HoMtui,iiita Ilrnauiia MnxaS- 
•lOBa cbrua BoópiiKa, cocnioHiu,ee MoriuieBCKon l ’y-  
SepHiii. IvjiHivioBHi^Karo lIoBtma, Bb aTcbhE l lo -  
Biapii 24 fyymu Mytr.ecKa n o j a ; Koniopojiy u- 
biŁhik) mopra HaaHauaiomca 6bimb : uepBtiii 4 , 
Bnioppiii 8 h mpemiS 11 uucjib oKmsfipa Mfccs- 
Ha 1828 roAa; noueiuy .-Ke.iaioinie Kyniiuib 11 6.1a- 
JtOBOAunib HBnmf.ca Bb OneKyHCKiii CoBt.mb Bb 
aa3Hauennbie inopru, Bb tomb uacoBb no ympasrb, 
aoAnnchiBainr,cH ate Kb mopraarb etKeAeBHo, hckjiio- 
4 aa npa3AHHiinbie ahh- ABrycma 17 AHHi 1828 i'0Aa.

3 K c n e A t i m o p b  C m p a i u u i tK O B b .
O K c n e A u m o p a  I I om olujhiikij H o M e p a H n e B b .

5 R ad a  Op iekuńcza  M osk iewska  C e s a r s k i e g o  
Domu w y c h o w a n ia  n in ieyszem ogłasza,  iż w  n iey 
będz ie  s i ę p rz e d a w ać  przez akcyą  z publ icznego t a r ­
gu oddany na e w ik cyą .  za ominien iem t e r m i n u , n i e ­
r u c h o m y  mają tek obywa te la  Ignacego M ic ha ła  sy- 
Ea B o b r i k a ,  położony w M o h i l e w s k ie y  g u b e r n i i  
Vv K . l i m owic ki m  powiec ie  we  wsi Pożary  24 dusz 
p ł c i  męzkiey ;  na kupi en i e  tego ma ją iku  naznacza­
ją się targi :  jszy 4 , Qgi 8 i 3ci 11 paździe rnika  1828 
r.; zatem życzący kupić,  zechcą przybydź  do R a d y  
Op ie k u ń c z e y  na naznaczone ta rg i  na goilzinę lo t ą  
Zraria; zap is yw ać  się zaś do ta rgów każdodźiennie,  
Oprócz dn i  św ią tec znych .  Dnia 17 s ie rpn ia  1828 r .

E  x  p ed y t o r S t r  a s z r 1 i k o w , 
E x p e d y l o r a  P om oc ni k  P o m e r a ń c e w .

1 Od M i ń s k i ą y  M a g j s t r a t u r y  P o w sz eeh -  
O p i e k i  ogta8aa się, i ż  w  t e y  M a g i s l r a t a -

rze na oddanie przez podrad dostaw ę na ca­
ły  1829 rok , zaczynając od 1 stycznia tegoż 
roku, do podw ładnych tey Magistraturze łaza-  
re to w  w  miastach: W ile y c e  , Dzianie, Boryso­
w ie ,  Ihumeniu, Mozyrzu, Rzeczycy, i P ińsku,  
a takoż dwóch lazaretów w  guberuialnem mieś­
cie Mińsku znaydujących się, jednego dla w o y -  
skow ych  rang niższych w  mieskich koszarach , 
a drugiego dla różnego stanu ubogich ludzi na 
ZacbarzeWskiey u lic y ,  wszystkich m ateryałow  
i zapasów, jakie tylko w  lazaretach są potrze­
bne, odbywać się będą targi w terminach: dla  
pow iatow ych  lazaretów: iszym 2 2 ,  2gim 2 4 ,
5cim 27 i przetarg 28 następującego listopada,  
a dla dw óch  w  mieście Mińsku położonych: 
iszym 3 , 2gim 5 , 3 ciin 11 i przetarg i 3 gru­
dnia teraźn. roku; iż w  lazaretach w  pow ia­
tow ych  miasteczkach utrzymuje się średnio od  
5 do i 5 osob, a w Mozyrzu i Rzeczycy do 30 i  
w ię c e y , w  Mińskich zaś w  lazarecie w oy-  
skowytn vr koszarach, niższych rang od 80 do  
i 5 o osob, a w mieskim lazarecie na Zacharze-  
wskiey ulicy różnego stanu ludzi od 24  do 3 5 ; 
iż na każdy z pierwszych pięciu lazaretów po 
powiatach kładło  się ua rok m ateryałow  i za­
pasów do goo r u b . , a w  ostatnich dw óch , to  
jest: Rzeczycy i Mozyrzu do 2000  rub., w  la ­
zaretach zaś w  mieście Mińsku , w oyskow ego  
do 20,000 ru b .,  a mieskiego do 6,000 rub.  
assygn.; iż oddanie lazaretów w  powiatach od ­
będzie się w jeduą rękę, jak równie i w  m ie­
ście Mińska, lecz % rozdzieleniem dostaw, a l­
bo poosobno do k a żd eg o , jak dostawującym  
będzie dr.godniey; iż ew ik cy a  wymaga się na 
piątą część podradney sum m y; iż pieniądze za 
dostawę wydane będę z samey Magistratnry P o -  
wszecbney Opieki bez naymnieyszego u trudnie­
nia; iż wszelkie przy zdawamu m ateryałow i  
zapasów utrudnienia będą oddalone, i ze w  zda­
rzenia żądania targujących się, może bydź w y ­
dany zadatek summy dostatecznie, pod osobną 
ew ikcyą. Zatem życzący zechcą ua w yzey  o -  
znaczone term iny przybydź do Mińskiey M agi-  
stratury Pow szechney O piek i,  z prawnemi e -  
w ik cy a m i,  gdzie przy targach i przetargach o 
bjawione będą warunki i szczegółowo w y liczo -  
ue o materyałach i zapasach wiadomości. Dnia  
3 i  sierp. 1828 roku.

Członek Magistratury i K aw aler K ostro-  
w ick i.

Za Sekretarza P ierew od czyk  Karabanowicz.

1 Od Mińskiey Magistratnry P ow szech n ey  
Opieki ninieyszem ogłasza się:

1.) Iż w  niey powtórnie przedawać się b ę­
dzie przez aukcyą z publicznego targu, oddany  
na ew ik cyą  zą ominieniem terminu, nieruchomy  
majątek' obywatela Hilarego Chmary, położony  
w Mińskiey Gubernii i powiecie , a mianowicie: 
miasteczka: Gródek z 76, i D ubrow y z 12; wsi: 
Z reczje z 8, Selita  z 21, Czuezany z 3 4 , N o ­
wosiółki z 98, Goyżew z 29, Kaycena z 3 2 , E -  
lionka 1 57 , Epim achi z 2 5 , Ogrodniki z 3 4 , 
Bortniki z 26, Tatarek z 5 5 , Puhacze z 1, Stec­
ki z 3 , i Cna z 22; zaścianki zaś: C zyżowka z  
4 , Roch/nauka z 7 } Robrowka s  8 ; i Kasynka



z 16, w  ogóle z 548 włościańskich płci męzkiey 
duszami,  zapisanych do ostatniey r e w i z j i ,  ze 
wszelka należącą do nich ziemią i zabudow a­
niem. Do czego naznaczono terminy do t a rgów 
terazń.  roku w grudniu iszy 7, 2gi 1 o i 5ci 11; 
życzący kupić ten majątek mogą przybydź do 
Magistratury pomienionych dni  w czasie posie­
dzeń, i widzieć w  niey przedającego się majątku 
inwentarz .

2.) Iż w  niey po trzeci raz  będzie się prze-  
dawać  przez aukcyą z publicznego targu  odda­
ny  na ewikcyą,  za ominieniem terminu n ie ru ­
chomy majątek Radcy Stanu Michała  Zienowi-  
cza, położony w Mińskiey guberuii  w Borysow- 
skim powiecie we wsiach: Babiczach 76 , No-  
wey  i3 ,  i Słobodzie 87; w Zaściankach:  St rza ł-  
kowszczyznie 21 i Zurawlowie  15, w o g ó l e 2 i 5  
włościańskich płci  męzkiey dpsz , zapisanych 
do ostatniey r e w iz y i , ze wszelką należącą-do 
nich ziemią i zabudowaniem. Do czego n a z n a ­
czono terminy do t a rgów  terazń. roku  w g r u ­

d n i u  iszy 7, 2gi 10 i 3ci 12; życzący kupić tea 
majątek  mogą przybydź do Magistratury pomie- 
njouych dni  w  czasie posiedzeń , i widzieć w 
niey przedającego się m ają tku  inwentarz .

3). Iż w  niey po raz trzeci będzie się p rze -  
dawać  przez aukcyą  z publicznego targu  *dda-, 
ny  na ewikcyą  za omiuieniem terminu , muro­
w ane  trzy piętrowe skrzydło Komornikow Chełm­
skich Kazimierza i Anny Antoszewskich, poło­
żone w  mieście Mińsku,  na Wysokim rynku,  o- 
cenione i 4 ,ooo rub .  ass. Do ęzego naznaczo­
no  terminy do targów terazń.  roku  w grudniu 
iszy 7, 2gi 10 i 3ci i a ; życzący  kupić  to skrzy­
dło mogą przybydź do Magistratury pomienio­
nych dni  w  czasie posiedzeń, i widzieć w  niey 
przedającego się domu inwentarz .

4 .) Iż pouieważ w niey przedaź przez aukcyą 
z publ icznych targów, oddanych na ewikcyą,  za 
ominieniem terminu,  domow murowanych ,  po ­
łożonych w  mieście M ińsku ,  pierwszego d w u ­
piętrowego na ulicy Szkolno-Niemiżskiey pod 
N.  75, a drugiego jedno piętrowego,  wybudowa­
nego na rogu Zamkowey ulicy, należących do 
Mińskiego obywate la  Jankiela Hirszowicza Gold-  
berga,  ocenionych 11,028 rub.  assygn.. z których 
przy inwentowaniu pokazano rocznego docho­
du  200 rub. sr., w  pierwszych terminach, w  te-  
raznieyszym miesiącu sierpniu byłych, nieusku-  
teczni ła  się, zatem naznaczono na nowo t e rm i ­
ny następującego roku w  styczniu dnia 3, 5 i 
g. życzący kupić takowe  domy, mogą przybydź 
do Magistratury w-oznaczonych dniach w- cza­
sie posiedzeń, i widzieć w  niey przedającyćh się 
domow inwenta rz .

Mińskiey Magistratury Dożywotni  Członek 
i Kaw'aler  Kostrowieki .

Za Sekretarza Karabanowicz.

W itebska  Magistratura  Powszechney Opie­
ki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominieniem 
t e rm inu  długu,  przedawac się będzie z publ i ­
cznego przez aukcyą targu, m urowany dwupią -  
t ro w y  dom wm ieśc ie  W i t e b s k u ,  należący do 
witebskiego obywate la  Abrama Soskma,  z zie­
m i a - i  dalszem zabudowaniem; o terminach  do 
t a r g ó w ,  natychmiast objawiono będzi© osobno.

Buehha l te r  Tarauczuk .

1 W i tebska  Magistratura  Powszeekney O-.

piekl ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominie- 
niem terminu długu,  przedawac  się będzie z p u ­
blicznego przez aukcyą  targu, 11 murowanych 
kram, w mieście W itebsku  "z ziemią, należących 
do witebskiego 3ciey gildy kupca Akinfieja Pię­
t rowa,  o terminach do targów, natychmiast ob­
jawiono będzie osobno.

Buehhal ter  Ta rauczuk.

1 S z a w e ls k i  E k o n o m i c z n y  K o m i t e t  d r ó g  k o m -  
m u n i k s c y y  n in ie y s z e m  w z y w a  ż y c z ą c y c h  k u p i ć  
s t a r e g o  o ł o w i u  -7 p u d ó w , b l a c h  m i e d z i a n y c h  i b e ł -  
t o w  (óojimoB-b) 3 p u d y ,  zn a y d u ją ce  się p r z y  ł u p a w ­
s k i m  p or c i e ,  z po d n ie s i e n ie m  o c e n k i  za p u d  o ł o ­
w i u  7 r u b .  20 kop. ,  i b e ł t o w  m i e d z i a n y c h  za p u d  
30 r u b . ,  ży c zą cy  z e ch c ą  p r z y b y d ź  do t ego K o m i ­
t e t u  d la  t a r g ó w  n a d z i e ń  20, 21 i 24 n a s t ę p u j ą c e ­
go  w r z e ś n i a ,  z d o s t a t e c z n e m i  e w i k e y a m i :

W  obowiązku Sekretarza Masłów.

3 Od Mobile wskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przer lawać się 
będzie z publicznego targu nieruchomy majątek 
oddany tes tamentem przez Radcę D w oru  Szv- 
pniewskiego na dobroczynne zakłady Magis tra ­
tury ,  położony w Mohilewskiey gubernii,  w Ba-  
binowieckim pcie, miasteczko Mikul ino z jede­
nas tu wsiami, w  którym liczy się do 5oo dusz 
płci  męzkiey, ze wszelkiemi do niego a t t y m n -  
cyami, z possydowaną ziemią i wszelkiem na niey 
zabudowaniem. Terminy do targów naznaczono 
będą,  na mocy ukazu Rządzącego Senatu  t 5 ma­
ja 1827 roku  we cztery miesiące, od dnia ostat­
niego wydrukowania  w gazetach obu stolic i w 
K  uryerze Li tt . ,  k tóre  poźniey nastąpi; na jakie 
zaś mianowicie terminy,  o tern objawiono będzie 
osobno w tychże gazetach, za szczegółowetn te ­
go majątku opisaniem i ocenką. Dnia 24 sierpnia 
1828 r . Sekreta rz  Hołyński.

3 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki ogłasza się, i i  w niey przedawac się 
będzie z publicznego targu oddany na e w ik c ją ,  
za ominieniem terminu,  nieruchomy majątek o- 
bywatelk i  Podporucznikowey  Mar ja rury W f a -  
dysławowey córki  Mikuliczowey, położony w 
Mńhilewskiey gubernii  w Czausowskirn poie sio­
ła W ie r b y  12, i wsi Pieczouok 3 , w ogóle i 5 
dusz płci męzkiey zapisanych do ostatniey 1816 
r. rewizyi,  z urodzonemi po niey dziećmi, ze 
wszelką attynencyą,  z possydowaną ziemią, i ze 
wszelkiem na niey zabudowaniem, oceniony po 
loeioletniey proporcyi dochodu 2.5y4 rub.  60 
kop.  Terminy  do targów naznaczone będą na 
mocy ukazu Rząd/.ącego Senatu 15 maja 1827 
roku,  we 4 miesiące od dnia ostatniego wy.  
d rukow an ia  w gazetach obu stolic i w Kuryerze  
Li tewskim; na jakie zaś mianowicie terminy, o 
tem ogłoszono będzie osobno w tychże gazetach. 
Dnia 24 sierpnia 1828 roku.

, Sekreta rz  IIołyński.

5 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawac  się 
będzie z publicznego targu oddany na ewikcyą, 
za omiuieniem te rminu ,  nieruchomy majątek o-  
bywalela  Korne ta  Józeła Tadeusza syna Mos-  
kiewicza,  położony w Mohilewskiey guberni i  w  
Klimowickim pcie, wsi Kozalmowa 3 2 dusz płci 
męzkiey, zapisanych do ostatniey 1816 roku  re­
wizyi, z urodzonemi po niey dziećmi, z© wszel-



ką at tynencyą,  t  possydowaną siemię, i ze wsze l-  
kiem ua uieyi z a b udow a n ie m , oceniony po 
* ocioletniey propo^cy! dochodu 4,880 rub. 
1’e rauny do targów naznaczone będą na mocy 
nkazu Rządzącego Senatu *5 maja 1827 roku,  
" 'e  4 miesiące od dnia  ostatniego w y d r u k o w a ­
nia w  gazetach obu, stolic i w Kuryerze  L i t e w ­
skim, ua jakie zaś mianowicie terminy, o tern o- 
głoszono będzie osobno w tychże gazetach. D. 
28 s ierpnia  i 8a 3 roku.  ^

Sfckretarz Hołyński,

5 Od Mohiiewskicy Magislratury Pow szech­
n y  Opieki  ogłasza się, iż w uiey przedawnć się 
będzie z publicznego targa oddany na ewikcyą,  
*a ominieniem terminu, nieruchomy majątek Kol- 
legialney Assesorowey Gier t rudy Wiucentowey 
córki  Ćhrrkiowiczowcy, położony w Mohilew- 
skiey gnherni i w Klimowickim pcie, wsi Osowa 
26 dusz płci uięzkiey, zapisanych do ostatuiey 
»8i6 roku  rewizyi, z urodzonemi po niey dzieć­
mi, z‘s wszelką altyneucyą,  z possydowaną zie­
mią, j wszelkiem ua niey zabudowaniem, oce- 
Dionv po locioletniey proporcyi  dochodow 5 ,000 
rub.; życzący kupie ten majątek,  zechcą przy­
być! ź do  toy Magistratury dla targów ua t e rm i ­
ny: iszy 28, agi 29 l is topada, a 5 ci 3 g rudnia  
teraźu.  1828 roku.  Dnia 27 sierpnia 1828 r.

Sekretarz  Hołyński.

3 Od Mohiiewskicy Magistratury Powszech­
n y  Opieki  ogłasza się, iż w niey przedawae się 
będzie z publicznego ta rgu  oddany na ewikcyą ,  
*a ominieniem terminu, nieruchomy ihajątek o- 
bywatela  Rotmistrza Kaz'mierzą Józefa syna 
Kerszteyna,  położony w Mohilewskiey guberuii  
w Babino wieckim pcie wsi: K rakow a  2 1, Ksieu- 
tonok  28 i Kizey 5o, wogóle gg dusz płci rnęz- 
kiey, zapisanych do ostatuiey > B 16 roku  r e u i -  
*yi, z urodzonemi po niey dziećmi, ze wszelką 
• t tyneneya,  z possydowaną ziemią, i wszclkiem 
**’■» niey z a b u d o w a n i e m ,  oceniony po locioletniey 
Pfopnroyi dochodow g.84o rub., życzący kupie 
fen m a j ą t e k ,  zechcą przy by dź do tey Magistra­
c y  dla targów ua terminy: iszy 3 , 2gi 7, a 
5ci 10 grudnia  terażn.  roku. . Dnia 28 sierpnia 
*828 roku.  Sekretarz  Hołyński.

3 Od Mińskiego Gubernialuego Rządu  o- 
Ptfasza się , iż dla  kwaterujących w Mińskiey 
Clubernii w oysk ,  e tapów ,  ostregow i urzędni­
ków woduey kommnnikacyi ,  postanowiono przy­
gotować Oli lgo stycznia następującego 1829 
foku następującą ilość: w Mińsku dla woysk
drew  5 5 o t rzy-polanuyeh sążn i ,  świec 5o pu-  
do\v; do ostrogu d rew  >83 sążni 2 arszyny, świec 
1 pud  5 fu n tó w ,  słomy 24 ; j  pudów , oleju i 5 
Pudów 5 funtów i filela 2 pudy 5 6 j  funtów; 
do Bobruyska dla woysk d rew  4 ,800 są żu i , 
Świec 6g5 pudów,  słomy tak na roczne potrze­
bowanie,  jak i na p rzypadek potrzeby dla re- 
peracyi szałasów, jeżeli to będzie potrzebnem, 
f jeżeli przyydą do robot  w Bobruyskiey for­
tecy w następującym roku woyska, 12,000 pu ­
d ó w ,  oleju 55 p u d ó w ,  fitela 10 p u d ó w ,  do 
°*trogu d rew 5 i  s ą ż . , słomy 72 p u d y ,  oleju 
4 pudy 16 funtów i fitela 34 funty; do S łuc ­
ha dla woysk d rew  5 5 o sążni,  świec a 5 pu-  
dow , słomy 1000 p u d ó w ;  do ostrogu d rew  
^5 sążni 2 a r s z . , słomy 36 p u d ó w  j oleju 2

pudy S fun tów ,  i fitela 17 fun tów ;  do mias­
teczka Nieś wiza dla  woysk d rew  3 5o sążni, świec 
26 pudów i słomy 1000 p u d ó w ;  Dzisnieńskie- 
go Powia tu  do ni. Drul  dla woysk d r e w  100 
sążni r świec 3 pudy i słomy 3 oo pudów : do  
miasteczka Te lechany dla urzędników Kana łu  
Ogińskiego d rew  5o sążni, do Dzisny do  ostro­
gu d rew  5 x sążni, słomy 72 pudy,  oleju 4 pu­
dy 16 funtów i fitela o 4 f un ty ;  do W i l e y k i ,  
dla woysk d rew  35o sążn i , świec 26 pudów,  
i słomy 1000 p u d ó w ,  do ostrogu d rew  35 są­
żni 2 arsz., słomy 56 pudów,  oieju 2 pudy 8 
funtów,  i fitela 17 funt.; do Borysowa dla woysk 
d r e w  5^0 sążni, świec 25 pudów i słomy 1000 
pudów ; do Ihumenia do ostrogu d r e w  o 5 są­
żni o a r s z . , słomy 56 Pudów  , oleju 2 pudy 
8’ funtów i fitela 17 funtów; do czterech e ta ­
pów: Nowoświerżeńskiego , Koydanowskiego ,
Smolewickiego i Lojewskiego do każdego d r e w  
po 7 i  sążni, świec po 1 pudzie 3 funty 18 zo- 
łotoikow , oleju po 1 pudzie 20 lun tow i fi­
tela po i pudzie 17 funtów 24 zołoluikow, r<a 
czas kampamentu dla Li tewsko-ułańskiey dy 
wizyi i Konno-artylleryyskiey brygady przy mia­
steczku K łecku  albo N ie ś w iż u , w  przypadku 
jeżeli będzie kampament  w następującym io2g  
ro k u ,  d r e w  600 sążni i słomy 1600 p*adow. 
Zatem dla wzięcia dostawy wyżey wymienio-  
liey, Wzywają się (z dostatecznemi ewikeya-  
mi) życzący , na pierwsze d w a  targi, mające 
się odbydź w powiatach następującego paździe r­
nika ag i 3 o w  Powiatowych Sądach, a na t rze­
ci ostateczny targ do Mińskiey Skarbowey Iz­
by ua dzień 28 a dla przetargu na 29 listo­
pada terazn. roku,  gdzie okazane będą życzą­
cym warunki .  Dnia 1 sierpnia 1828 roku.

Sekretarz  F.  Areimowicz.

5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu  o- 
płasza się, iż na wzięcie w dzierżawę wszyst­
kich w  Mińskiey guberui i Pocztowych stacyy 
od lgo stycznia i 83 t) roku do tegoż dnia sty­
cznia 1853 roku, będą się odbywać targi, pier­
wsze d w a  w  po w ia ta c h ,  a mianowicie: iszy 
10,  agi 12 grudnia  terazn.  1828 r o k u ,  a 5ci 
ostateczny w Mińskiey Skarbowey  Izbie , p o d ­
czas uastępnych k o n t ra k tó w  8 marca a dla 
przetargu 9 tegoż marca 1829 roku;  zafem 
czący zechcą przybydź na wyżey pomieuioue 
terminy pierwsze dwa  w powiatowych miastach 
do Marszałków, a ua ostatni kończący do Iz­
by Skarbowey z dcstateczuemi ewikeyami. Dnia 
2g sierpnia 1828 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu  Sekretarz  
Radca  Honorowy i K aw ale r  Fel icyan Arcirno- 
wicz-

Za Naczelnika Stołu Siemienow,

3 Od Wołyńskiey  Powszeehney Opieki o- 
głasza się , iż oddane jey na ewikcyą  przez 
O b y w a te l i  Wołyńskiey Guberni i  Rówieńskiego 
P o w ia tu  Radcę  Tayuego Hrabiego Stanis ława 
W o r c e l a  1822 roku  sierpnia 23 d n i a ,  własne 
jego 155 dusz włościan ze wszelką ich własno­
ścią , ziemią i a t t yneneyam i , znaydujące się w  
Rówieńskim powiecie we wsi Złaznom, za nie ­
płacenie Magistraturze pożyczonych przez umo­
cowanego tego W o rc e l a  Guber.  Sekretarza Biel­
skiego kapi ta łu  i procentów srebrem 2,682 rub .  
g3 kop,  i assygn. 7 ,48g rub, g 5 kop.; będą się

O



w  t e y  lviagistraturze w e  
4  miesiąco od pożuieyszego w y d r u k o w a n i a  w  
S. Pe te rs bu r sk ic h  gazetach tego ogłoszenia. Dnia  
28 s ierpnia  1828 roku.

W o ły ń s k i  Gube rn ia lny  M arsza łek  i K a w a ­
l e r  Hrabia  M ichał  Czacki .

S ek r e ta r z  K o n d r a t j c w .  
Kol leg ia lny Rejes t ra to r  Bahrynow icz .

5 Zaa ydu jące  się pod z a w ia d y w a n ie m  Q- 
pieki  Szlacheckiey P t t u  W i l e ń s k i e g o  domy:  P ó ł -  
k o w n i k a  Zien ko wieża w  mieście W i ln ie  n a  n -  
l icy T ro c k ie y  i Byczkowskiego Sędziego na Z a n ł -  
k u  B e rn a rd y ń s k im  położone,  będą się o d d a w a ć  
z publ iczney ł icytacyi  w a r en d ę  roczną od dn ia  
29 września  idącego ro k n  rozpoczynającą  się 
w  d n iach  13 j , i 5 i ostatecznie 17 tegoż mie­
s iąca w  sali S ą d u  Ziemskiego o godzinie 5 po 
p o ł u d n i u  odb yd ź się mającey.  Życzący więc  
z a a r e n d o w a ć  t a k o w e  dom y raczą  w pomien io -  
n em  mieyscu i czasie zna vdow ać  się, gdzie i o 
w a r u n k a c h  k o n t r a k t u  zawiadomien i  zos taną .  
1828 r .  września  4 dn ia  (podpisano) P rezes  O-  
p iek i  M ar sz a ł ek  W i l e ń s k i  i K a w a l e r  S ta n i s ła w  
Jas ieński .  Z a  zgodność Siemaszko S e k re ta rz .

j K s i ą ż k i  N o w e .
T V  X i f g a m i  Jó ze fa  Z aw adzk iego  w TT’U nie, 

zu a yd u ją  się następująca  ksią&ki:
1. Doktora  ^  n r \  ka Fel ixa  Pnulitzkiego, Medycy­

na dla ludu wieyskiego, zawierająca przepisy roz­
sądnego pielęgnowania zdrowia,  uniknienia i le­
czenia zwyczaynych chorob małą liczbą p ew ­
nych śrzodkow lekarskich) a szczególniey przy-  
zwoitem zachowaniem się, służąca plebanom, fel­
czerom i rozsądnym gospodarzom , osobliwie w 
okolicach) które lekarzow nie mają. Na nowo 
przerobiona i pomnożona prze* F r y d e r y k a  K a ­
rola Paul ickiego,  z drugiego nowo przerobio­
nego oryginalnego) a siódmego z kolei w  ro ­
k u  1824 wydania,  t łumaczona s niemieckiego 
przez Walentego Szacfajera. 8. St ronic 602,
W i l n o  1828...............R .  Sr.  1. K .  5o

t  Pocztą R.  Sr.  1. K .  95
2. Powies’ci i romanse z dzieł celnieyszych pi- 

sarzow t łumaczone tomow 4. W i l n o  1828-
R.  ,sr. a. 

z pocztą R.  sr. 2. k  45 . 
K a żd y  tom przedaje się osobno po kop. sr. 5o

z pocztą po kop. sr. 70
tom 1. 1. Z sm ek  rozboyniczy.

2. Upiór  mężem
5 . Dwa Cha rakte ry  

tom 2gi x. Obłąkanie miłości
2. Noc pierwszego Maja
3 . Zulema.  

tom 5 ci 1. Nowy Rok.
2. K up iec  holenderski  

tom 4. x. Zaręczyny P.  K w in ta .
2. Slipi  H o l l o , Legenda
5. Stawianie czyli oswobodzenie A r -  

kony.
5. Budownictwo wieysk ie ,  czyli doręcżnik dla 

gospodarzy, obeymujący wszelkie zasady i p r a ­
widła  , k tóre  w stawianiu różnych budynków 
ekonomicznych i mieszkalnych na wsi, dla na­
dania im większey dogodności i t rwałości  za­
chować potrzeba , zebrane przez M. H ouget 
z X2 f igurami . 8. Warszawa 1828. R. 6r. 1. K .  35

z pocztą x. K .  5o
4 . Nauka budownictwa p ra k ty cznego ,  czyli do- 

ręcznik dla budujących,  obeymujący nayłatwiey- 
eze sposoby wyrachowania  z dokładnością i lo­
ści materyałow potrzebnych do stawiania ró ­
żnych budowli ,  i szczegółowe opisanie wszelkich 
prawideł ,  jakie w wykonaniu  takowey,  jak nay-
scisley aackęwyryać wypatfp; p m a  M.  ftouget

z l a n e u a i m .8 .  Warszawa 2827. R.  s r.  1. K .  1° 
z pocztą R.  sr.  x. K .  3°

5. Ról ifmb,  pamiętnik  opisom podróży lądowych 
i morskich,  na jnowszych odkryć  jeograficznych) 
wiadomościom statystycznym poświęcony,  12 Nu' 
inerow z rycinami .  8. W a r  za via 1828 R.  sr. 5.

z pocztą R. 3 kop. 4o.
6. Podróż do Chin,  przez Mongol ią w laiaeh 1820 

i X821 przez Jerzego Tytr.kowskiego odbyta; prze'  
łożona z ro 3syyskiego przez T.  W .  Kochańskiego'  
8. Lwów  1828..................................... R.  sr. 4 .

z pocztą. R.  sr. 4 . K .  bo
7. Puryt anie  S zk occy,  romans W a l t e r a - S k c t s , 

przełożony przez F .  S. Dmochowskiego 3 lomy> 
8. Warszawa 1828 . . . . R .  sr.  1. K .  55.

z pocztą R.  sr. x. K .  65.
8. Słownik rossyysko-polski,  nłoźony podłóg sło' 

wnijsow Akademii  Rossyyskiey,  pomnożony wy­
razami technicznemi przez A. Jakubów icza 2 to­
iny iu 8. Wa rszawa  1828. R.  sr. 6.

a pocztą R .  sr. 6. K .  80.
Pozwolono drukować.  W i l n o  d. 11 wrześni® 

1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski .

3 Tabaki do zażywania, pod nazwiskiem:  R o ­
boty,  Tabsc Rape,  T a b a t  St. Oraer,  Tabac  de Ma- 
couba , Tabac  JVlaroque, Tabac de Hol lender  i in­
nych gatunków,  po mierney cenie dostać można 
Pałacu W .  Mil lera na ulicy Niemieckiey pod N. 5y4 
położonym,wsklepie korzennym u L .  L andresaM iń­
ski. Też same gatunki  przedają się w mieście Miosktt 
u bra ta  tegoż Landresa  na ulicy Zborowey w rogo­
wym domie pod N. xo3, na przeciw Klasztoru  PP '  
B enedyktynek u Giers*on» Landresa.

W o ln o  drukować Policmeyster  Chrząstowskń

Changement  de domicile.
Le  Sieur  Goutourbe msi tre  de langue franęaiss 

demeurant  ac tuellement  rue  du Chateau maisou 
Kocie lova N. 108, a 1’honneur  de ppevenir  le pu­
bl ic qu"a compter  de la Saint Michel  il t rans­
por tera  son domicile rue Savicz maison Frolati- 
de N. 97, il desire t rouver  nne personne, qui voulut 
p re nd re  leęon de lui et a la quel le il pourrai t  
sous-louer une chambre  et une antichambre.

W olno  drukować  Policmeyster Chrząstowski-

N u m e r  8 tegoroczny D zien n ika  TTileńskiegO  
za w iera  następu jące  m a te ry e :

L i t e r a t u r a  N a r o b n a .  "Wiersz M. A. M ure ta ,  pisanj 
do swego synowca , t łum aczył  X .  A. Moszyński- Do Nieczułej) 
t ry o le t ty  A. G ro t t  Spasowskiego R usa łk i  tegoż. D u m k a  z u- 
kraińskiey M. Godlewskiego. "Wspomnienie na wzgórku te-; 
goż. Opactwo W es tm ins te rsk ie .  W ie cz ó r  u Ota itów. Zdani* 
i przypowieści nauczające. —  M i s  t o r  t a .  R z ąd  turecki 
w  teraźnieyszym stanie. — Ż y w o t y  S ł a w n y c h  l u d z i .  Zyoie 
i  podróże Krzysztofa Kolumlia, przez P .  W aszyngtona-Irw inga- 
Ciąg agi.  — K z e c z y  s e ó ł c z e s n e .  L is ta  znakomitszych osób) 
zm arłych  w c ią g u  1827 r .  —  ̂ł*  r a w o z  n a  w s  t w o .  P r a w a  Mon­
gołów i Kałm uków . Ciąg 2gi. — N a u k i  s t o s o w a n e . O up ra ­
w ie  Chmielu przez T .  N a rb u t ta .  O odbieraniu  wódce zapa­
ch u  przypalonego. ' Dwojakie siemie konopne. K o n duk to ry  za­
bezpieczające od gradu. Jak poznawać czystość  u ltra m a ry n )  
i  rozmaite  w farbie  tey  przymieszki Sposób farbow ania  d rze ­
w a  krajowego tak, ażeby w w yrobach  podobne było do za­
granicznego. Sposob zachowania od prędkiego gnicia: sznuróW) 
lin, płótna żaglowego, i sieei rybackich. Now y sposob rob ie ­
nia stali  demeszkowaney. Sposob dopomagający drzewom  o-l 
w ocow ym  i winnym latoroślom do prędkiego rodzenia i w z ro ­
stu. Postrzeżenia i doświadczenia P. Stissera, D yrek to ra  C e ­
sarskiego zakładu Gospodarstwa W ieysk iego  w Ługumn:) 
względem ulepszenia ziemi nawozem. W y g ląd em  zasiewu Kro­
koszu. — N o w i n y  N a u k o w e .  Cesarskie tow . Gosp. W ie y sk .  
w  Mosk. G abipet  r  s. Swinina.  Król.  lu s ty t .  francuzk ł  
Nekrolog? śmierć Chorisa. Neufchateau 35a. W .  Kr.  Lund* 
Zjazd uczonych europeyskich. Szczególności h is to ryczne.  Sta-j 
rożytnosci .  Krajoznawstwo. Podróże. J łandel i przem ysł .  Go­
spodarstwo W ie y s k i e .  Zoologia. Botanika.

K u r s  wileński naaasygnaty od dnia 7 mca jbr® 
r.  sr. 3 r .  77J k. czer. zł. nowy rub.  11 kop. 45; im- 
perya ł  3? r.  72J kop.

K u r s  wile ńs k i  na assygnaty od dnia  xx mc® 
7b ra  r .  sr.  3 k. 78, czer .  zł. n o w y  rub.  xj ,  45 kopą 
imperya ł  37 r.  80 kop.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. n o .
W iln o  dnia 12 W r z e ś n ia  v. s. 1828 roku .

2 Sad  G ł ó w n y  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  2 D e -c ^

p a r ta m e n tu  "Wrerpiennego , w S p ra w ie  K o n -  
k u r s o w e y  Exdyvvizyi funduszu  J W .  Kaz imie rza  
Czechowicza  Marszalka  P o w i a t u  Oszmiauskiego 
1 K a w a l e r a  , s topniem Apeł iacyi  po De krec ie  
18 t y  r o k u  lu tego  i 5 dnia ,  u s t an o w i ł  1826 r o ­
ku ś tycznia 26 dn ia  D e k re t ,  k tó ry m  pod u t r a t ą  
rzeczy sadzoney iuram el i ta  każdey s t ronie p rz e ­
pisane wy ko nać nakazał .  I  gdy Marsza łek  Cze­
chowicz  w sze d ł  z p roźbą  o sku tk i  z D e k r e t u  S ą ­
d u  ninieyszego w  zapisania  Amissyi na  K r e d y -  
to rach,  k tó rzy  jeszcze nie oprzysięgli,  i o p o w r ó t  
od każdego schedy,  Sąd t e  zastrzegł,  ażeby w  
przeciągu czasu po 5 dzień  październ ika  w  ni- 
nieyszym D e p a r t a m e n c ie  idącego roku,  k tó rzy  
jeszcze nie o p rz ys ie g l i , ci wszyscy Ju r a in c n ta  
W y k o n a l i , a w razie n ieoprzysiężenia po t e r ­
min w yra żony ,  że Araissya w rzeczy sadzoney 
zapisaną  zostanie,  ostrzega i o t em  dla  w i a d o ­
mości t rzykr otn ie  w  Gazecie K u r y e r a  L i t e w ­
skiego awizuje.

P r e z y d e n t  i K a w .  J a n  Rossochacki .
Assessor i K a w a l e r  L .  H. H e n r y k  K r z y -  

w k o w s k i .
Assesor A n d r z e y ‘ T ow iańsk i .
S e k re ta rz  P a w e ł  W e r y h a .

2 S zaw e l s k i  Ek o n o m iczn y  K o m i t e t  dróg 
K o m niun ikacyy  ninieyszem w z y w a  życzących k u ­
pić s tare  że lazne i czugunne m a te rya ły  i in s t ru-  
m eo ta  , z n a jd u j ą c e  się przy robo tach  W i n d a -  
wsk icy  W o d n e y  K o m m u n ik acy i  , co do w a ­
gi do i 45 4 putjow,  z podnies ieniem d a w a n y c h  
cen p o  55 kop.  za pud,  i jeden  p rz y h o rn o w y  
miech 80 kop.,  n i e d źw ia d e k  po 80 kop.  k a ż ­
dy: życzący zcćhcą przybydź do Komite tu  dla 
t a rg ó w  na 20, 21 i nas tępującego y b ra  z d o -  
s tateczneni i  ew ik eyam i .

Zgodno S ek re ta r z  Doliński.

2 Mag is t ra t  Grod zieński w s k u te k  o t rz y ­
manego  roz kazu od J W .  Cywilnego G r o d z ie ń ­
skiego G u b e rn a to ra * !  K a w a l e r a  pod d n ie m  5 i 
augusta  f o k u  idącego za N. 8 , i g 3 a za uczynio­
nym  u siebie p o s t an o w ie n ie p  dnia  5 praesent is,  
pod aje  do powszechuey wiadomości ;  iż w  t y m ­
że Magis t rac ie  o dbyw ać  się będzie l ieytaeya na  
Wzięcie w ,a ren d ę  p r o w e n t o w  mie jsk ich ,  t a r g o ­
wego,  b ru kow ego ,  p_G miernego,  wago wego i czo­
powego,  od  zagranicznych t r u n k ó w ,  w  dniach 
20 7 b r a ,  10 i 25 okt ob ra  bieżącego roku ,  z 
t e r m i n e m  przet argow an ia  się jeszcze dnia  26 
tegoż miesiąca;  dla czego wzywa/ją się k o n k u ­
renci ,chcący wziąść w a rendę  też pro we 11 ta miey-  
skie,  iżby z do s ta t ecznemi  p r a w n e m i  i fo rm a l-  
nem i  kaucyatui  jawi l i  się w  tymże Magist rac ie 
w  czasie r a n n y c h  sessvow, a w Doinformowaniu

J  •! '  W.

się o kond ycya ch ,  każdego czasu mogą u dać  się 
do K a u c e l i a ry i  tegoż Magis t ra tu .  D n ia  5 m ie - .  
s iąca  wrześn ia  1828 roku.

Józe f  R an t e n b e rg  Burmis t rz .
P isarz  Zyszkiewicz .

E xc e rp t '  Oświadczenia z protokułu po toczne­
go 'Sądu Gł ł .  Mińskiego 2go Depar tam entu  w 
dacie niżey wy rażoney  zapisanęgo i teyże datty

na skutek rezo lucy i  pod pieczęcią Urzędową te­
goż Depar tamentu  i podpisem W .  Sekre tarza  st ro­
nie pot rzebującey wydań,

R o k u  1828 mca augusta 25 dnia.  AV 
skutek rezolucyi  na prośbę  przez p len ipo­
tenta J W .  Czudowskiego, W .  Hry n iew sk ieg o  
w dniu 20 augusta idącego roku podaną,  w dniu 
2 5 tegoż mca zapadłey,  nakazującey Oświadcze­
nie J W .  Kazimierza Czudowskiego odstawnego 
Po łk ow nik a  Gw ardyi  Rossyyskiey o rd e ró w  K a ­
walera,  do księgi osobno na to sporządzoney za­
pisać, k tórego wyrazy następne. Oświadczenie 
wespół  z Manifestem imieniem niżey piszącego 
się Kazimierza Czudowskiego odstawnego P ó łk o -  
wnika  Gwardy i  Ros. o rd e ro w  Kawale ra ,  czyni 
się 7, następnych powodow i pobudek: niespodzie­
waną nigdy w teraźnieyszym czasie odebrawszy 
wiadomość,  że w imieniu J W .  W i k t o r y i  z X i ą -  
żąt Radziwi ł łów rozwiedzioney G enera łow ey 
Niesielovrskiey dokument  kondycyonalnie pod pe- 
wnemi warunkami  w roku przeszłym 1827 s ier ­
pnia 16 dnia ze mną w W a rs zaw ie  s tanowiony,  
do A k t  Ziem. Mozyrskich wniesionym został, któ­
r y  nieinaczey jak przezemnie samego, za doiszcze- 
niem zawartey i u ło żo n ey  owocześnie umowy miał  
bydź do tychże  A k t  wprowadzonym,  a następnie 
do skutku  doprowadzić się mogącym,  widzę się 
w  konieczności  przed Aktami i całą publ icznością 
w y k r y ć  i wykazać,  na jakiey osnowie i z jakich 
mianowicie pobudek utworzy ł  się ów to do k u m en t ,  
z k tó rym J W .  Nies iełowska dla uk ryc ia  udzia-  
łanego przez się, oraz dobranych pomocników nie­
s łychanego podstępą i pode jśc ia ,  n iepowinnaby 
nigdy par tykularnie  popisy wać się, tem bardziey,  
do A k t  one umieszczając, mnie* wcale n iechę tne­
go, zmuszać i znaglać do nader  n ieprzyjemnego 
opisania okol icznościów,  p rz ed  i po utworze po-  
mienionego do Ak t  wniesionego dokumentu,  rz e ­
czywiście zaszłych i przyt raf ionych,  a tem wię­
kszą zadających boleść se rcu mojemu, że przy­
szło onych mnie doświadczać od k r e w n y c h  zesz- 
Iłey żony mojey i od tych,  k tó rych  domowi przez; 
pobudki  wdzięczności  dla teyże żony mojey,  za­
wsze sprzyjałem.  Pamięć  maydroższa dla mnie ze-  
szłey ś. p. żony mojey z domu JO.  Xiężniczk£ 
Konstancy!  Radziwi ł łówny Wojew odzianki  T r o c -  
k ie j r, jey oprócz wzorowych cnot ,  okazywana £ 
dowiedziona w rzadkim przykładzie ,  p ra w dzi w a 
k u  mnie przychylność ,  do naywyższey i stałey 
wdzięczności pobudzająca,  postawiła mnie w m i ­
łym  i nader  pożądańym obowiązku p rz ekonyw a­
nia jey familii onaylepszem mojem rozpołożeniu  
i nayżywszych chęciach stania się godnym wza­
jemnych uczuć: gdy przeciwnie  rodzone siostry 
zeszłey żony mojey,  J W W .  Niesiołowska i Ł u -  
bańska wraz po nieodżałowanym jey zgonie, pod­
dawszy się samey ty lko interessowaności,  niepa­
miętne bynaymriiey na czynione pod życiem jey  
7. ryski em  własney mojey fortuny,  w zawi1 nych  
ich  in teressach skuteczne i l iczne  pomoce,  oś­
wiadczyły zamiar poburzenia zeszłey swey siostry 
woli,  dwóma Tranzaktami przyznanemi  ut rwalo-  
ney,  a w kró tc e  potem chcąc doprowadzić do 
skutku swoje na mylnych zajadach osnowane pla­
ny,  wydarc ia  ca łkowiley  zapisaney dla  mnie 
żony mojey własności,  rozwinęły  am prawu ,  ani



s łusznośc i  n i e o d p o w i e d n i ,  owszem ze ws-zeeh miar  
naganny ,  ze m ną  p r o c e d e r .  T a k  n ie  s p r a w i e d l i ­
w e  i ob raża jące  p os tę po w ani e ,  w c a l e  ró ż n e  od 
m o i c h  s z c z e r y c h  i n t e n c y y ,  nie  c o f n ę ł y  i nie od­
r a z i ł y  mnie  b y n a y m n i e y  od m oi ch  p rzed s i ęw z ię ć ,  
i  od  raz  ob ra n e y  p rz e z e m n ie  sz lache tnego  postę­
po w ani a  drogi ,  w tey  nadz ie i ,  że czas i moja w y ­
t rw a ło ś ć ,  inne z rodz iw szy  w p r z e c i w n i c z k a c h  mo ­
i c h  p r z e k o n a n ie ,  u k r u c i  na zawsze z samego zapę­
d u  poc ho dzącą  n i euwagę .  W  te y  aż nadto p o m y l -  
n ie  ( jak się p ó źni ey  w y k r y ł o )  dla s ieb ie  ob ie cy -  
w a n e y  s p e r a n d z i e ,  p o w o d o w a n y  na yczys ts zem i  
zamiarami ,  rz ądz ony  oraz sk ł onnośc iami  s e r c a  i 
duszy ,  c h c ą c  d o k ł a d n i e y  przekon ać  famil ią ze sz ł ey  
ż o n y  mojey ,  j ak  w y s o c e  c en i ę  u t r zym ani e  do-  
b r e y  z tąż famil ią  harmon i i ,  j ak oraz p r ag n ę  zn i e ­
wol i ć  i c h  w sz ys tk i ch  dla mnie  s e r c e ,  postanowi­
ł e m  zbliżyć  się p rz ez  sposob szukania  w  osobie 
J P a n n y  Ida l i i  N ie s i e ł o w s k i e y  G e n e r a ł ó w n y  p r z y ­
jaźni ,  k t ó r a b y  p r z y j ą w s z y  moje oświadczenie  do-  
z g o n n e y  mi łośc i ,  s tała się r a z e m  p o ś r e d n ic z k ą  w 
us u n ie n iu  w s z e l k i c h  n i e p o r o z u m i e ń vi za ta rgów,  
n i e  z mojey wc al e  w i n y  w y n i k ł y c h ,  l ec z  po suw a­
jąc  swe k r o k i  w t e y  pe w nośc i ,  że szukam ob ie ­
cy w an eg o  d l a  s ieb ie  szczęścia,  i sam one p r z y ­
n ie ść  b y ł e m  zdolny ,  n i emogę  t e y  i s to tney  zataić 
p r a w d y ,  iż w cześn i e  p r z e d  moim pos tanowieniem 
o y c ie c  J P a n n y  Id a l i i  J W .  J e n e r a ł  N ie s i e ło w -  
s k i ,  zaszczyca jący  mnie w ów cz as  swoją  p r z y j a ź ­
n ią ,  sam n a s t r ę c z y ł  możność s ta ran ia  się o r ę k ę  
s w o je y  c ó r k i ,  j ak  się zdawało d la  p o d p a r c i a  i 
po dzwign ien i a  s w o ic h  in te re sso w i  upa da jącego  
d o m u ,  nie zaś d la  p o m o c y  s w o je y  b y w s z e y  żonie,  
z k t ó r ą  (jak się poniżey  wykaże)  u ło żywszy  w cześ­
n ie  p lan tę  pom no żen ia  sy tuacyi .  d la  zwięk sze nia  
posagow s w y c h  c ó r e k ,  u ją ł  się p o d s t ę p n y c h -k ro -  
k o w  wspóln ie  ze s w ą  żoną,  u ż y w a ją c  do t a k o w e ­
go p rzed s ię w z ię c i a  p o m o c y  n i e t y l k o  obu s w y c h  
c ó r e k ,  a le  też o tacza jących  ich  osob, j akicmi  by­
ł y  g u w e r n a n t k a  J P a n n a  H e y n in g  i w y c h o w a ­
niem J W .  N ie s i e ł o w s k i e y  P a n n a  Kam o l d , i tak 
n i e p r z c w i d u j ą c  b y n a y m n ie y  na s t a w io n y c h  p r z e ­
c i w k o  sobie sideł ,  ani też mogąc  spodziewać  się 
ż a d n e y  z d r a d y  i podeyśc ia ,  jako ośmie lony  w po­
w y ż s z y m  sposobie od oy ca  J P a n n y  Ida li i  um yśl ­
nie u d a łe m  się do W a r s z a w y  ce le m  d o p r n w a ­
dzen ia  do s k u t k u  moich p o s ta now ie ń ,  j akoż  za 
p r z y b y c i e m  in o jem zna laz ł szy c ó r k i  J W W .  Nie-  
s i e ło w s k ic h ,  zn a l az łem  w  m ie y s c u  spo dz ie w aney  
b y tn o ś c i  samego J W .  J e n e r a ł a ,  bywszą jego ż o ­
n ę  z D r e z n a  p r z y b y ł ą .  U ła tw ie n ie  by t nośc i  u 
J W W .  J e n e r a ł ó w i e n ,  g r ze c z n e  obeyśc ie  się J P a n ­
n y  Id a l i i  po ł ączone  z w y k w i n t n e m  jey  w y c h o ­
w a n i e m ,  b y ł y  r ę k o y m i ą  do uczęszczania  w  domu 
P a n i e n ,  p r z e z  G u w e r n a n t k ę  ta k  z p o w o d u  p r z y ­
jaźni  z o y c e m ,  jako  też k r e w i e ń s t w a  u ł a t w i a n e ­
go;  w k r ó t c e  p o t em  p r z y b y ł  do W a r s z a w y  J W .  
J e n e r a ł  Nie s ie łowski ,  za oświadc zeniem k t ó r e m u  
o s ta łey  i n te n c y i  m o jey  s ta ran ia  się o jego c ó r ­
k ę ,  n ie t y l k o  z szczególną  grzecznośc i ą  i n a y w y ż -  
s zym  d o w o d e m  s w y c h  w z g lę d ó w  p rz y ją ł  p r o p o -  
z y c v j ,  ale tez  pos tępując  jak  z p r zysz ły m  swoim 
z i ę c ie m ,  c h c i a ł  w tym m o m e n c ie  ośw iadczyć  się 
w  im ie ni u  mo je m p r z e d  c ó r k ą  swoją ,  u k t ó r e y  
n ie  mając  jeszcze  zasług nie m o g łe m  by d ź  tey  p r e -  
t ensy i ,  aby  ta k  szybko a\Vansować,  l e c z  obok  te y  
od  J W .  J e n e r a ł a  p o c h l e b n e y  d la  mnie  d e k l a r a -  
c y i ,  w  ow y m ż e  czasie d a ł  się s łyszeć tenże J  W .  
J e n e r a ł ,  iż n a le ż a ło b y  konie cznie ,  i żby m  się sta­
r a ł  pogodzić  z jego p i e r w s z ą  żoną ,  ch o c ia żb y  z

ucz y n ie n ie m  n a y w ię k s z e y  ze s w e y  s t r o n y  ofiary,  
a to  w  c e l u  za skarb i en ia  od j e y  ró w n e g o  jak  i 
od oyca b łogos ławieńs twa;  w odp o w ie d z i  na tę o- 
d e z w ę  p e ł n e y  szczerośc i ,  a w i stoc ie  p o z o r n e y  
p r z y j a c i e l s k i e y  pe r sw azy i ,  pozos tawało  mnie p r o ­
sić samego J W .  J e n e r a ł a ,  i żby nic u c h y l a ł  się 
o d m e d y a c y i ,  i j eże l iby  inożna w e y ś c ia  w u k ł a d ,  
zobowiązać  m n ie  J W .  J e n e r a ł o w ę  mogący;  nie 
menażując  zatem tenże J W .  J e n e r a ł  mojey sy t u­
acyi ,  j edyn ie  n ib y  w ce lu  n a k ł o n i e n i a  matk i  na 
moją  s t r on ę ,  p os t ępo w a ł  7 5 , 0 0 0  z ł .  po i .  i po ło w ę  
b r y l a n t ó w  po ze sz łe y  żonie mojey p oz os ta ły ch ,  a 
po  o d b y łe m  pose ls twie  o d e z w a ł  sic do mn ie  te-  
mi  dobrze  p am ię tn em i  s ło w y. ”  R z e c z  tak n łoży-  
„ ł e m  , zap łać  matce ,  weź  c ó r k ę ,  boga ty  jesteś,  
, ,  day 7 5 , 0 0 0  zł.  i p o ł o w ^  b r y l a n t ó w ,  w  k o ń c u  
„ w e ź m i e s z  posag  po c ó r c e  i j edn o  d r n g ie m  na- 
,, g rodz isz .”  T a k i e m i  w y r a z y  z ust J W .  J e n e r a ł a  
w y r z e c z o n e m i  z a p e w n i o n y ,  a nadewszys tk o  wp ro s t  
na  jego z a d e c y d o w an iu  w e d łu g  danego prz ez em ni e  
s ł o w a  sp o le g a j ą c y ,  d a l e k i m  bę d ą c  od pom ysłu  o 
u k r y w a n e y  na mo ję  k r z y w d ę  i szkodę  p l a n c i e ,  
na m o m e n t  nie  m o gł em  c h w ia ć  się w pr z y ję c iu  
k o n d y c y o w  na s t r ę c z o n y ch ,  cho c ia żby  one  b y ł y  
tw a r d s z e m i  i w ię c e y  jeszcze uc ią ź l iw em i .  Na  hasło 
p r z e to  pr zez  oyca  na rz e c zo n e y ,  tak uroc zyśc i e  
u c z y n i o n y c h  i h o n o ro w ie  z a p e w n io n y c h  nadz iei ,  
na  f u ndam enc ie  J W .  J e n e r a ł a  o tw ar to śc i  c h a ­
r a k t e r u ,  i u p r z e y m y c h  u p e w ni eń ,  upa t ru jąc  w sz e l ­
k ie  d l a  s iebie od j a k i e g o k o l w i e k  podstępu b ez­
p ie c z e ń s tw o ,  s i l n i ey  z a czą ł em  s ta rać  się o r ę k ę  
P a n n y  Ida l i i ,  k tóra  b y na y  .ui iey  nie prz echod ząc  
g ra n ic  d o b r z e  w y c h o w a n e y  P a n n y ,  nie uszła w ; 
tern pr zezo rn oś c i  oka,  że moje o ją s ta ran ie  się 
n ie  by ło  w oa le  p r z e c i w n e ,  a tak p o w ode m  cz ę ­
s tego  byw an ia  w domu J W W .  J e n e r a ł ó w i e n  n :-  
gd y  mnie n i e w z b ro n io n e g o ,  i z p r z y c z y n y  u ła t ­
wionego  codz ie nne go  w id yw ani a  się u w ó d , k b - 
r y c h  n a w e t  J W . ,  J ć n e r a ł ó w n a  nie b r a ł a ,  mógł:  m 
sobie poch leb ia ć ,  że taż JVV. J e n e r a ł o w ń a  1.1 po-. ! 
w a ź m a ła  moje w z g lę d e m  jey czyste zamia ry ;  że 
zaś ob ecna  zawsze s w o i ' ,  e l e w i e  G u w e r n a n t k a  
P a n n a  H e y n i n g  nayp _rwsza miała - p r a w o  d o w i ­
dzenia się o moim ce lu  byw a n ia ,  za dan.jcrh p r z e ­
żeranie o te m  do z rozumienia ,  o d e b r a ł e m  p r z e ­
s t r og ę ,  i ż bym  ani myś l a ł  o jey  e l e w i e  aż nim 
n ie  pogodzę się z j ey matką ,  a co większa  za s t ra ­
szała m n ie ,  iż l ę k a ć  się pot rzeba b y ło ,  aby- vvv- i 
j eżdżająe do D re z n a  nie  z a k lę ła  s w o i c h  c ó r e k  
pod  b ło gos ła w ie ńs tw em ,  na zawsze o d e m n ie  s l ro-  : 
n ien ia  się.  Usłyszawszy z ust nau towibney  K o n -  
f id en l k i  J W .  J e n e r a ł o w e y  tak ważne  w ów czas  
d la  mnie p r z e s t r o g i ,  nie  w aha łe m  się bezz w ł o c z ­
nie u p e w n i ć  J W .  J e n e r a ł o w ę ,  że zgodnie z jey 
ż y c z e n ie m  przes ta ję  na z a p r e te n d o w an e  przez  ją 
censum;  wszakże pom imo zaszły cli u r ę c z e ń  i u-  
p e w n i e ń  w zg lęd em  n i e d o ś w i a d c z o n a  żadney  już 
ze S t rony  r o d z i c ó w  spr zecznośc i ,  c h c ą c  z m ey  
Strony jeszcze bydź  pew n ie y sz y m  po żądanego  c e ­
l u ,  za szczęśc ie  wówczas  u w a ż a n e g o , tudzież d i -  
r e c t e  dać poznać osobie ,  dla k t ó r e y  czynię  z m e y  ; 
sy tuacyi  t ak  znaczną  o f i a r ę ,o św ia d czy łe m  się p r z e d  
d o p ro w a d z e n ie m  do s k u tk u  u k ł a d u ,  P a n n i e  Idal i ,  
p rosząc  o zapew n ie n ie  jey  r ę k i .  O d po w ie dź  jey 
b y ł a  z w y c z a y n a  w  odnies ien iu  się do pos tanowie­
n ia  ro d z i c ó w  jey  w o lą  k r ę p u j ą c y c h ,  doda jąc ,  że 
nic  n iema do za rzu tu  p r z e c i w k o  mnie ,  i że c h ę ­
tn ie  zgadza się b y d ź  moją  żoną, a zostając w  obo­
ję tn ośc i  co do  s z c z e r y c h  m y c h  w ty m  p r z e d m i o ­
c ie  wyznań  , z n a d z w y c z a y n ą  sk r o m n o ś c ią  zapy-



,ała,  czy ją czasem nic u w o d z ę ,  g d y ż  nie czuje 
Slę by d ź  bogaty ani tez. ł adną?  T y l e  d o w od ow  
Z ap ew n ia ją cy ch  ze s t r o n y  s am ey  P a n n y ,  mo je  
millem ane  p rzy sz ł e  szczęśc ie  pobudzi ły  mn ie  na-  
lychmia s t  p r z y s tą p ić  do k o n k l u z y i  uk ład u  z mat .

p r z e z  w y d an ie  d o k u m e n t u  na 9 0 , 0 0 0  zł .  poi .  
z op isanemi  opłaty t e y  su m m y  te rm in am i ,  p r z y  s ta­
no w ie n iu  tego t r a n z a k tu ,  i d rugiego ,  jak miano 
Wzajemnie  za g ł ó w n ą  pods tawę i os nowę  dóyśc ie  
do s k u t k u  p r z y r z e c z e ń  r o d z i c ó w  i c ó r k i ,  tak za 
U z upe łn ie n ie m  t y c h  p r z y r z e c z e ń  po ło ż y łe m  wa­
r u n e k  wn ies ien ia  w ła s n y m  kosz tem do A kt  w ł a ­
ś c i w y c h  t a k o w y c h  t r anz ak to w ,  i p r zez to  w t u t e y -  
S/.ym k r a ju  d o pe łn ić  k o r r o b o r a t ę ,  w a l o r  i ważność  
zu p e ł n ą  t ym że  t r anzakt om  nadawać  mającą ,  op i -  
s a ' e m  oraz  e w i k c y ą  p e ł n ą  na moje majątki ,  a na­
w e t  i te jakie mia łem n ie zaw odną  nadz ie ję  osią­
gnąć a v  K r ó l e s t w i e  P o ls k im  po J  W . J e n e r a ł ó w -  
nie". Nie b y ł a  obca  wiadomość  piszącym się do 
13 ikfumentow świadkom J W W .  W y s z e c h o w s k i e -  
nvi i Zialeskiemu,  co mnie p o w o d o w a ło  do w y ­
dania t a k o w y c h  t r an za k to w ,  a b a r d z ie y  jeszcze 
in fo rm o w a n y m i  b y l i  o wsz ys tk ic h  sz czeg ół ach  m e ­
cenas D zierożyńs ki  p iszący do k u m e n t ,  k tó ry  gdy  
nad  ofiarą tak znaczną  p r z e z e m n ie  po s tę pu jącą  się,  
zastanawia ł s ię ,wówczas  d o k ł a d n i e  ob jaśnionym b ę -  
d j c  o sz c z e g ó ła ch  zasz łyc h ,z apewna  nie u c h y l i  się,  
w  każd ym razie od rze te lne go  w y z n a n i a ,  el iamsi 
pod  obow iąz kie m przysięg i-  N ie  mogą też,  jeś l i  
tego p o t r z e b a  będz ie ,  by dż  uw oln io nym i  od p r z y ­
sięgi sama J W .  J e n e r a ł o w a ,  ani  sam J W .  J e n e ­
r a ł  Ń ip s ie ło w sk i ,  ani j e y  c ó r k i ,  ani G u w e r n a n ­
tka  I le y n in g ,  ani też inne otaczające osoby ,  k t ó ­
r z y  wiedząc  o wsz ys tk ic h  oko l ic zno śc ia ch ,  wza­
je m n y c h  u k ł a d ó w  i u m ó w  , b y l i  oczywis tymi  
św ia d k a m i  s c e n  , i z g r y w a l i  w ł a ś c i w e  rozda ne  
sobie r o l e ,  w e d l e  d y r e k c y i  samego J W .  J e n e ­
r a ł a  N ie s ie łowski ego  , k t ó r y  w e s p ó ł  z p rz e sz łą  
żo ną  swoją tak  jawnie  z m ów i l i  się na udz ia ła -  
nie i d op ro w adz eni e  do s k u t k u  pods tępu  n ic zem  
'v oczach  P ub l ic znośc i  i własnego sumie­
nia u sp ra wie dl iw ić  się n iemogącego.  P o  uzy­
skaniu zaś bl izko ws pom ni ony ch  t ra nzakc yow  J W .  
J e n e r a ł o w a  JNiesiełowska zdawała  się uw ieńcz ać  
moje,  co do  jey c ó r k i  zamiary ,  a gdy  p rzys to y -  
ność w zb ra ni a ła  na tychmias t  p ros ie  o b łogos ła ­
wieńs two matki  na wy je zdn ym  do D r e z n a  bę d ą -  
ce v ,  pozos tawało mnie c ieszyć  się n ie p ło nn ą  na­
dzieją.  iż po rozstaniu się z nią w n a yw ię ks zych  
ośw iadczen iach  i nayp rz y ja źni ey sz ych  c h ę c i a c h ,  
z D re z n a  naszemu związkow i  b łogos ławić  z e c h c e .  
O d d a n y  tak im ur o j en i om  obi ecywa neg o  d l a  s ie ­
bie szczęścia,  nie  mu ie ysz ey  d o św ia dcz a łe m  po­
myślno śc i  ze s t r o n y  J W -  J e n e r a ł ó w n y ,  k t ó r ą  
p r z e p r o w a d z a j ą c  o mil  k i lkanaśc i e  za miasto 
W a r s z a w ę ,  p t-zy o d b ie r a n y c h  d o w o d a c h  g r z e c z -  
11 osci j m ia łe m  zręcznoś ć  ińocnieyszego  zapev^— 
nien ia  się czy  póydzie  za mnie ? Na  uc zyn io ne  
w t ć m  poraź  p o w t ó r n y  p yt an i e ,  o d e b r a w s z y  od­
po w ie dni e  o w o e z e s n y m  g o r ą c y m  moim żądaniom 
z a p e w n ie n ie ,  u k ła d a l i ś m y  się z sobą gda ie  m a m y  
miesz kać ,  p r z y  ty ch  i t enu  p o d o b n y c h  wza­
je m n y c h  ro z m o w a c h ,  u p rzed za ł a  mnie  J W .  J e -  
• te ra łów na ,  g d y b y m  jey nie nadmien ia ł ,  ani  w y ­
r z u c a ł ,  iż t aką  ofia rę  dla  jey  matk i  u c z y n i ł e m ,  
^  k o ń c u  p rz e z  p o ś r e d n i c t w o  G u w e r n a n t k i  za py ­
t y w a ł a ,  k i e d y  mam do J ó z e f o w a  p r z y b y d ź ,  o d ­
b ie ra jąc  z a p e w n i e n i e  t a k o w e g o  p r z y b y c i a ,  wra z  
Za p o w r o t e m  samego J W .  G e n e r a ł a .  T y m  cza­
se m  zaś w r ó c i w s z y  się do  W a r s z a w y  awansowa­

ł e m  na r o z m a i t e  p o t r z e b y  i  p r z y s to y n e  do A k t u  
nas tąpić  mającego  usposobienie się z ł ł .  p o i .  4 o ,ooo ,  
w  te m  ro z u m ie n iu  , źe o d eb ran e  u rocz ys te  za­
r ę c z e n i a ,  i o tw a r te  zez w o le n ie  c ó r k i ,  l i s tami  
do oyca  w e s p ó ł  z G u w e r n a n t k ą  po p a r te  , n i g d y  
l e k c e  ważonemi  i d a r e m n e m i  by dź  n ie  m o gł y .  
P o m i m o  wszakże tak i  móy  w n io se k ,  n ie  s p r a w ­
dz iło się w n icz em  moje m n ie m a n ie ,  owsz em w y ­
k r y ł a  się potem in t ryga  w p r o s t  na w y r a ź n e  m n ie  
oszukanie  w ym ie rz o n a ,  b o w i e m  po p r z y b y c i u  m o -  
jein do J ó z e fo w a  maję tności  J W .  G e n e r a ł a  i zna­
le z ie n i u  tam samego i c ó r e k  jego ,  nie ty lk o  n i e -  
do św ia dezy łem  gośc innośc i ,  do ja k ie y  ka żd y ,  n ie ­
zna jomy m ia łb y  p r a w o ,  ale p r z e c i w n i e  sama n i e -  
g rz eczn ość  i dz iw ne  obeyśc ie  się ogarnąwsz y  £ 
oyca  i c ó r k i ,  d a ły  mnie  uczuć  w  in n e y  pos tac i  
od uprzedniego ,  p r z e d  w z ię c ie m  t r a n z a k to w ,  ze m n ą  
pos tę pow an ia ,  k t ó r e  p r z y w i o d ł y  mn ie  do opuszcze­
nia do m u J W .  N ies ie ło w sk ie go  z m o c n e m  pos ta ­
n ow ie n iem  n igdy  w onym nie byw an ia ,  ani t e ż  z 
jego c ó r k a m i  n i ew idz en ia  się a naos ta tek  u y m u -  
jąc się z iney s t r on y  drogi  J W .  J e n e r a ł o w i  w ia -  
d o m e y ,  nie omieszka łem d o p o m n ie ć  się l i s townie  
u tegoż J W .  J e n e r a ł a  o z w r ó t  mnie  d o k u m e n ­
t ó w  p o w o d e m  nie doiszczenia  k o n d y c y o w  p r z y  
w y d a n iu  na  c e l u  m ia n y c h ,  j akoż  J W .  J e n e r a ł  
znając i wiedząc  doskonale ,  że za jego p o ś r e d n i ­
c t w e m  u k ł a d y  z J W .  J e n e r a ł o w ą  n a s t ę p o w a ł y ,  
w  respons ie  do mn ie  ad ressowanym,  a p r z e z e m n i e  
z a c h o w a n y m ,  p o m i e n i ł  i pojaśni ł  o t r e ś c i  t ey  u -  
m o w y ,  r ó w n i e  o c z y n io n e m  udawaniu  się d o  p r z e -  
sz łey  s w e y  żony  p rz ez  s ieb ie i p r z e z  c ó r k i  o 
z w r ó t  d o k u m e n tó w .  L is t  b l izko  wspomn io ny  ja­
k o  od t w ó r c y  p l a n u  , i j ako  od e x e k w u j ą c e g o  
ony  p isany ,  będz ie  p r z e k o n y w a j ą c y m  d o w o d e m  
o c h ę c i a c h  z w r o t u ,  k o n d y c y o n a l n i e  w y d a n y c h  
d o k u m e n t ó w ,  co większa ,  sama J W .  J e n e r a ł o ­
wa mńsiała  u c z u w a ć  w  w ła s n e m  p r z e k o n a n i u  po ­
t r z e b ę  z w r o t u  t y c h ż e  d o k u m e n t ó w ,  i n iemo żność  
za onymi  szuk an ia  j a k i c h k o l w i e k  s k u t k ó w ,  k i e ­
d y  pr zez  d ług i  p r z e c i ą g  czasu n ie  p r e te n d u ją c  w  
n iczem onyoh e x e k u c y i ,  p i ln o w a ła  się bez  żadney  
zmiany p roc ess u  w sp ó ln ie  z J W .  L u b a ń s k ą  w  
Ziemstwie  M o z y r s k i m  w ie d z io n e g o ,  s tawała  n a  
re sz tę  w d o p o m i n k u  o całość suk cessy i  po zesz- 
ł e y  ś. p. żonie mojey ,  j ak  o t e m  w y r o k i ,  w r o k  
b l i z k o  po nas ta łych  w W a r s z a w i e  t r a n z a k t a c h  w  
Z ie m s t w i e  M o z y r s k im  zapadłe ,  p r z e k o n a j ą ,  t e m  
samem uważając  n ie raz  w zm ie n io n e  t r anzakta  za 
obus t ronnie  w y r z e c z o n e  i um o rz o n e ,  o raz  n ic  w  
obl i czu  p r a w a  i s łuszności  zna czyć  nie m og ą c e ,  
ods tąp i ła  z s w e y  s t r ony  w s z e l k i c h  za o n e m i  wa­
ru n k ó w ,  jako  p r z e z e m n i e ,  po n ied o p eł n ie n iu  wgó-  
r ze  ob jaśnioney zasadniozey  u m o w y ,  w  n i c z e m  
n i e a k c e p t o w a n y c h  , i z a d e k l a r o w a n ą  p r z e z e m n i e  
k o r r o b o r a t ę  p r z e z  wnies ien ie  do A k t  w ł a ś c i w y c h  
nie wzm ocn io ny ch .  A lubo  J W .  N ie s ie ło w s k a  o d ­
stąp iwszy  s y s te m y  w y r z e c z e n i a  się t r a n z a k t o w  z 
w ł a s n e y  uwagi ,  a b l i ż e y  z p e r s w a z y i  s w y c h  có­
r e k  i bydź  może  J W .  J e n e r a ł a  N ie s ie ło w sk ie go  
za M e d y a t o r a  w zywa nego ,  w zamiarze  w i d n o  t e n -  
t acy i  p r z y n ie s i e n ia  d o p o m i n k u  za j e d n y m  doku ­
m e n t e m  w p o w y ż e y  opisanym p o r z ą d k u ,  d r o g ą  
po ds tępu  i p o d ey śc i a  w yj ed n an y m ,  on y  do A k t  
Z i i cm ski chMozyr sk ich  wnieść ośmiel iła  s i ę . W s z a k ­
że p r z e k o n a n y m  b ę d ą c  na yd os ta teezn iey ,  że J W .  
J e n e r a ł o w a  wiedz ia ła  o p o b u d k a c h  u f o r m o w a n i a  
t a k o w y c h  t r a n z a k c y o w  i nigdy  na n i ew iad o ą io śc i  
o te m ,  j u r a m e n t u  p r z e c i w k o  oczewis tośc i  w y k o ­
nać  nie zdoła ,  g d y  p r z e c i w n i e  na w i e r n o ś c i  i r z e -
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telności doniesień.moich w n in ieyszym Manifeście 
zawar tych,  uroczystą przysięgę w każdym cza­
sie wykonać mógłbym ; gdy wezwani  świadko­
wie , szczególniey sam JVV. J e n e r a ł  Nięs ie-  
łowski i jego córki,  byl eb y t rzymali  się słusz­
ności  i prawdy, zapewna wesprą  rzeczywistość 
h is toryi  przezemnie opisaney , a nawet  wyznać 
musi Guwernantka  JP a n n a  Heyning iż po doświad­
czeniu  przezemnie w Józefowie nigdy niespodzie­
w a nych  następności,  potwierdzi ła Usty swemi tę 
pewność .  , ,Ze Panna Idalia przyrzekając ,  musiała 
,,już myśleć o niedotrzymaniu słowa,, a J  W .  Wan_ 
da Niesiełowska Je t iera łówna,  siostra Panny Idali i  
także pod tę po rę  odezwała się temi  s łow y  , ,że 
5,moja siotra w u i c z e m  niewinna,  ty lko  że W P a n u  
■ ,p rz y rzek ła , ,  gdy oprócz wszystkich powyżey 
zjaśnionych szczegółów,  w b re w  zaprzeczających 
J W .  Nies iełowskiey szukania za zyskanym,  u za­
jętego w ó w c z a s  miłością podstępnym sposobem 
dokumentem jaki eykolwiek korzyści ,  sama del i­
katność nakazywała i nakazuje wróc ić  tranzakta 
p od  moment  starania się o jey  cór kę  wyjednane,  
p rzychyl ić  do tego wia ry  nie podobna, aby J  W .  
J en e ra ło w a ,  po domieszćzeniu niewolnie jednego 
t ranzaktu  do A k t  Ziem.  Mozyr . ,  bez mojego na 
to zezwolenia,  i bez mojey sankcyi oraz ko rrobo-  
ra ty,  dla niedotrzymaney umowy następować ni­
g d y  niemogącey,  miała det erminacyą nie zważa­
j ą c ,  ani na dawną; zażyłość, ani pokrewieństwo, 
ani na własną i swey có rki  sumienną spokoyność,  
a  nadewszystko na wszelką  słuszność i sprawie­
dl iwość,  tentowaę i rozwijać ze mną process,  o- 
ra z  o skutki  samego z siebie upadłego i nic w o- 
Łl iczu publ iczności  znaczyć nie mogącego tranza­
k t u ,  dopominać się; jednakże w zapobieżeniu,  gdy- 
k>y takowe dokumenta kassacie i znikczemnieniu 
u legające ,  przez  nikogo zgoła od J W .  Ge nera-  
J o w e y  nabywanemi,  ani też w jak im ko lw iek kształ­
c ie  p rz el ew anem i  nie były ,  wraz po dowiedze­
n i u  się o nastąpioney aktykacyi  w Ziem. Mozyr . ,  
minieysze wespó ł  z manifestem w Aktach publ i­
c z n y c h  zapisując oświadczenie,  one umieścić w 
K u r y e r z e  Li t .  i gazetach 'Warszawskich,  zamia­
r e m  potrzebnego ostrzeżenia,  n iemniey ce lem rz e ­
t e lnego wyk ry c ia  doświadczonej  przezemnie ko ­
l e i ,  nigdy p rzew idzieć  się, ani też obiecywać się 
n i e  mogących,  uważam za rzecz  potrzebną i ko­
nieczną.  N a  autentyku podpisano: Do takowego
manifestu własnoręcznie  podpisuję się Kazimierz 
Rzudowski  Podpó łk ow nik  G wardy i  Rossyyskiey.

Za Sekretarza  Protokól is ta  Józe f  Herman.
G ube rnsk i  S ek re ta rz  Piot rowski .

D ru ko w ać  pozwolono. W i l n o  d. 5 września 
3828 r .  Cenzor Kol leg ia lny Assesor Ignacy Szy­
dłowski .

2 Nizey p o dp i sany  J a n  Gin ey ko  dziedzic 
m a j ą t k u  Ł aS z k u n  Pomusza w  r o k u  1828 f e b r u a -  
r y i  17 d a t o w a n ą ,  i tegoż czasu p rz ed  A k tam i  
Z iemskiem i  W i l e ń s k i e m i  p r z yznaną  w y d a ł  p le-  
n ipo ten oyą,  do  p ro w a d zen ia  rozm a i ty c h  i u t e re s -  
80W  w  ju ryzdy kc yach  p o w i a t o w y c h  oraz gube r -  
n i a lnych ,  z nad a n ą  mocą in s ta l lo w an ia  plenipo-,  
t e n t ó w  W J P a n u  A ug us tynow i  J ab ło ń s k i em u  A- 
d w o k a t o w i  Upi tskiemu.  G d y  zaś dopi ero  sani 
n i żey pod pi san y wszystkiemi  swo jem i  zaymuje 
się in teressami ,  i znaydu je  konieczne  p o b u d k i  d o  
cofnięc ia  w y d a n e y  W .  J ab ło ń s k i em u  plenipoten-  
cyi,  prze to  oną un ikczemnia jąe  tudzież, z A k t  
e l iminując ,  i za u iemająeą  naymnieyszego zn a ­
czenia ogłaszając } ażeby nikt zgoła w iuteres-

sach moich z W .  Jab łońsk im  n iedz ia ła ł ,  w  11- 
kłady żadne  nie wchodzi ł ,  D o k u m e n t ó w  mnie  
posługujących,  a rozmaic ie  rozrzuconych od nie­
go nie b ra ł  i u iep rz yym ow ał ,  w tym celu  u in iey-  
Sze zapisuję oświadczenie ,  k tór e  d la  powszecl i -  
n ćy  wiadomości ,  do Gazety  K n r y e r a  E i t t .  u -  
mieszczam.  ' D a t t  ro k u  1828 miesiąca s e p t e m -  
b r a  J dnia.  J a n  Gineyko.

R o k u  1828 mc a 7 b ra  1 dnia  p r z e d  S<ądera 
Ziem. P t l u  W i l e ń .  s iewając  osobiście W J P a n  
J an  G ineyko  ninfeysze oświadczenie  wpisać do 
P r o t o k u ł u  po d a ł  i one w tymże P r o t o k u l e  w ł a ­
snoręcznie podpisa ł

Sędzia Ziemski P t u  W i l e ń .  S ta n i s ła w  D rz e ­
wicki .  R eg en t  Ignacy N a b o r ó w s k i .

Czytano z Księgami  Ignacy Oku l i cz  A rc h .  
Ziem. W  i leń.

W o l n o  d r u k o w a ć  W i l n o  d . 7 wrześn ia  1828
r. Cenzor ,  N o r b e r t  Jurgie  v-icz.

,    /

W e d l e  Ukazu J E G O  L V I P E R A T O R S K IE Y  
MOSC.ISamowładnąc.ego Całą Rossy,j,etc. eto. etc-

5 E x c e r p l t  z P r o t o k u ł u  Potocznego Z iem ­
skiego P o w i a t u  Słonimskiego O świad czen ia  w  
d a tc ie  pouiżey w y r a l o h e y  wypisującego się, e -  
orun.  pod pieczęcią U rz ę d o w ą  tegoż Sąd u,  n a  
sk u tek  podaney  proźby i nas taley na  oną re -  
zolucyi  S t r on ie  pot rzebującey za N. 228 w y d a n y .  
R o k u  1 828 ,  miesiąca augusta co dnia.  Niżey 
własnoręcznie  piszący się p rzed A k tam i  Z ie m ­
skiemi powia tu  Słonimskiego zapisujemy niniey-  
sze Oświadczenie  w rzeczy nas tępney:  Iż m a ­
jąc zamia r  iuaczey jak dotąd urządzić sic z d o ­
b ra m i  Dychowem w G u b e rn i i ' Mohi lewskiey po- 
łożonemi  od wybyc ia  pozostaleuii , p l e n i p o t m -  
cye,  p ierwszą  w r o k u  i 8 a 4 , miesiąca junii e 5 
dnia  d a t l o w a n ą  , a nazajut rz  przed A k tam i  
Ziemskiemi  Słouimskiemi  pr /y / .naną , drugą ,  w 
ro k u  1 8 2 5 , miesiąca february i  dziewiątego dn ia  j  

sporządzoną,  a tegoż czasu przed Ak tam i  Ziem. 
Słonim.  p r z y z n a n ą ,  t rzec ią  tegoż 1820 ro ku ,  
miesiąca ap r y la  2 dnia miSlałą, i vy tymże cza-  j 
sie p rzed tfcmiż A k tam i  Ziemskiemi Słoniui.  
p r z y z n a n ą ,  od nas F ranc is zka  oyca E u s t a c h e ­
go Syna Xiążą t t  Sap iehów  do w y p rz ed a ż y  tych 
D ó b r  H ra b s tw a  Rychrtwskiego , / i drugich po- 
szezegń 11 ; innych , W .  E d m u n d o w i  S t rz e leck ie ­
m u  dane i służące cofamy,  kassujemy i z A k t  
el l iminujemy,  z zachowaniem dla  się p r a w a  o- 
bl iczenia rzeczonego peiuou iocu ika  ze wszyst ­
k ich sunnn i wszelkiey  naszey własności  do 
jego roz rządzenia  wesz.lych i o b ro tu  onych,  t u ­
dzież do u s p ra w ied l iw ie n ia  się jegoż ze ws ze l ­
kich  czynności  za wyrażonem i  pler ripotencyami  
naś ta łycl i ,  do czego W .  St r ze le ck i  jest o b o w i ą ­
zany , a jeszcze r a c h u n k u  niezdał ,  i n a w e t  W 
stanie in teresśow Rycl iowskich wiadomości  nan* 
nie d a ł ,  że za tem n a d a n e  p e łn o m o cn ic tw o  » 
d z i a ł a n i e ,  tegoż W .  J P .  St rze leckiego w in te -  
ressach naszych ustaje,  ninieyszym ogłaszamy,  1 
żeby wiado mość o tern in te re ssow ane osoby rych* 
ło doszła,  przez  Gazety  obwieszczoną mieć chce­
my. (U tego Oświadczen ia  w P r o t o k o l e  p od­
pisy, nas tępne)  F ra nc is zek  Xiąże  Sap ieha  Tny-  
ny Monarszy S o w i e t m k  K o m m a n d o r  i Kawaler* 
E u s t ach y  N iąż e  Sapieha .

Zgodność z p ro to k u łem  po toczny m zaśw iad ­
czam.  Ignacy N ie lu b o w ic z  Ziemski  P o w i a t u  S ło ­
nimskiego R egen t t .

W o l n o  d r u k o w a ć  W d u o  d. 5 września 183 
r. C e n z o r , N o r b e r t  Jurg iew iez .
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y

K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N“ no.
>v- V

JVilno dnia 12 W rześnią v. s. 1828 roku.

D odatkow a Tabcllci M a rszru ta ,

D la  bydła Rossyyskiego , p rzez  Krolewstwo Pole­
skie transito przechodzącego.

[D o k o ń c z e n i e ) .

III. Od Brześcia Litewskiego czyli Te­
respola.

g. Do W ierzbołowa.
R ia ła  mil 5
M iędzyrzecz 3
Siedlce  
Sokołow 
Czy zew 
Zam brów  
Doniza 
Staw isk i 
Szczuczyn

3 1 
3

5 Siedlce. 
4
6  
3
3 Dornia,

lia yg ro d  5
R aczki 5
Suw ałki 
W iza y n y  4 
W isztyn iec  2 
W ieribd łow  2

Suwałki.

IV  ie r i- 
bołow.

do pędzenia d n i 2 8 .
f W Lecie  i czasie pogodnym  

na  [dni g, razem  5g.
R a sz ta g ij w Z im ie i czasie słotnym  

[dni i4 , razem  dni 42.

h. dó Kucharskim.

R ia ła  mil 5 
M iędzyrzecz 3 
Siedlce 3 Siedlce. 
Sokołow 
C zyiew  
Zam brów  
Dornia 
Staw iski
S z a ■uczyń

4
6
3
3

5 i
5*

Dornia.

R aczk i 
Suw ałki 
K alw arya  
M y ł  ko Wy­

szki 
Szaki
K ucharski­

nia

R aygrod  5
{ w Lecie  i czasie pogodnym  

dni 11, razem  dni 45. 
ra s z ta g i j  w Z im ie  i czasie słotnym  

[ dni tg , razem  dni 5 i.

IV. z Ciechanowca.

g. do W ierzbołowa.

C zyiew  mil 2 \ 
Zam brów  Ł 
Dornia 
Staw iski 
Szczuczyn  
R aygrod  
R a czk i

5 Dornia.
M-
3 i

i w Lecie  i czasie pogodnym  
na |c/m ' 6 , razem d n i 2 4 .

R asztag i  1 w Z im ie i  czasie słotnym  
[dni g, razem  dn i 2g.

C zyiew  
Zam brów  
Dornia  
Staw iski 
Szczuczyn  
R aygrod  
R aczk i

na
R a sz ta g i

h. do Kucharskim, 
mil 2 \  Suwałki

3
3 Dornia. 

S i  
3i 

5 
5

2 \  Saw ałki 
K ałw arya  g
W yłko w yszk i 5 
S za k i 5
Kucharskinia 3 K uchar- 

skinia.
do pędzen ia  dni 2 4 . 

w L ec ie  i czasie pogodnym  
dni 8 , razem  dni 32.

W Z im ie i czasie słotnym  
dni 12 , razem  dni 36.

V. z Żółtek i Choroszczy czyli Ty­
kocina, 

g. do W ierzbołowa.

W iz n a ; mil 4  
Staw iski 4 
Szczuczyn 3}

2 1  Suwałki.

5
5

K uchar- 
5 skinia.

do pędzenia  dni 34.

R aygrod
R aczk i

na
R asztag i

S
5

Suw ałki 21  Suw ałki
W  izayny 4 

Szczu- W ysz tyn iec  2 
czyn. W  ierzbołow 2  W ie r z -

bołow.
do pędzenia  dni 16 .

{ «’ L ecie  i czasie pogodnym  
dn i 5, razem  dni 2 1 .

| w Z im ie  i  czasie słotnym  
[dni 8 , razem  dni 24.

h. do Kucharskim.
W izn a  
Stawiski 
Szczuczyn

R aygrod
R a czk i
Suw ałki

na
R asztag i

mil 4
4

K a lw arya  g  
W yłkow yszki 5 

Szczu- S zak i 5
czyn. Kucharskinia 3 K ucharz

skinia.
21  Suw ałki do pędzenia dni 2 2 .
w Lecie  i  czasie pogodnym  

[dni g, razem  dni 2g. 
f w Z im ie  i czasie słotnym  
[dni 11 , ra zem  dni 55.

S  uwal k i 2 1 Suwałki.
TV iz a y n y  4
W ysz tyn ie c  2 
W  ierzbołow 2  W ie rz -  

bołow.
do pędzenia  dni 1 8 .

VI.

L ip sk  mil
R aygrod
Szczuczyn

Stawiski

z Grodna czyli Łososny. 
a. do Igołomia.

S l

Riałobrzegi 3 1 
Jedlińsko 3 \

Szczu- Radom  2  R adom
czyn. Szydłowiec 4

W ąchock 3



Ł o m ża 5i
O stro łęka 5

R o za n 3}
P u łtu sk Ą 1

Serock 2
W  arszaw a 4 \

P iaseczno 3
T a rczyn 2
Grójec 2

f w
na 1 dni

R a sz ta g i f w
^dni

/

W a r ­
szawa.

B o d zęcm
liie lc e
C hęciny
Jędrzejów
I I ' odzisłąw
Skalbm ierz
Proszow ice
Ig o ło m ia

c u c c u a n o w—  ------------ -----------  “ 2  j . t a c ta z  ./
■Kielce. Szczuczyn 0  y z c z u - i  Sieryic.o 5 \

21
3 
2

4

n a  c n i .

Staw iski
Ł o m ia
O stro łęka

czyn .
3 j
3-1

5 O strolę-

Skąpe
JJpno  i 
N iesza w a

Ig o ło - P r a s n y s z  S
ka.

P ra -

5 JMesza- 
wa.

m ia.
,, do pędzenia  d n i 43
Grójec. r *

L ec ie  i  czasie pogodnym
i4 . razem, d n i 5y. 

mie i czasie sło tnym

b. do W ilczk o w ie .

L ip s k  mi11 4 \ R ia łohrzegt 35
R a yg ro d 7 Jedlińsko 3?

s S zczu czyn 5 S zczu ­ R adom 2 R adom .
czyn . Szydłow iec 4

S ta w isk i 31 I I  ąchock 3
Ł o m ża S i B u d zęc in 2
><O stro łęka 5 O stro łę­ K ielce 0 K ielce.

ka. C hęcin 2}
R o za n 31 Jęd rze jó w 3
P u łtu s k d i  ’ W o d zis ła w 2
Serock 2 Ska lbm ierz 4
W  arszaw a 4 \  W a r ­ Słom niki 3}

sza w a , W ilczko w ice i W i lc z ­
P iaseczno
T a rczyn
Grójec

J

3 kowice.
2
2 Grójec. do p ęd zen ia  dn i 44.

[ w L ec ie  1 czasie p o g o d n ym
na  11 d n i 15, ra zem dni 5q.

R a s z ta g i  1| w Z im ie  i czasie s ło tnym
1[d n i 22, razem d n i 66.

c. do W ieruszowa.

L ip s k  mil d i JSadarzyn 3
R a y g ro d 7 M szczonów 3 i
Szczuczyn 5 Szczu ­ R a w a 4 R a w a .

czyn. U jazd 4 1
S ta w isk i 3ł R eridkow 2
Ł o m ża 31 T u szyn 2
O stro łęka 5 O stro łę­ Ł a s k 4  Ł a sk .

ka. W id a w a 3
R o za n S i W  icr uszów 8 W ie ru -
P u łtu sk d i szow.
Serock 2
W a r s z a w a 4 \  W a r - do p ęd ze n ia  d n i 5 tj ■

na
| w
d n i

R a sz ta g i | w
I d n i

.?  .Ci IAj I  V  M  .

K ecie  i Czasie p o godnym  
io , ra zem  d n i 52.
Z im ie  i czasie sło tnym  
20, ra zem  d n i 5g.

d. do Grodziszczka.

L ip s k ; mil 
R a y g r o d  y
S zczu czyn  5

S ta w isk i
K om ża

31

S zc zu ­
czyn.

Ł ow icz'
K u tno
K rośniew ice
K ło d a w a

Ł ow icz.

K ło d o ­
w a.

3 \
O stro łęka
R o za n
P u łtu s k  
Serock  
W  arszaw a

31
41

2

4 l

O stro łę­
ka.

W a r ­
szaw a.

K olo
W ła d y s ła ­

wów
R y c h w a ł
S ta w iszyn
G rodziszczka

na
Ptasztagi

do pędzen ia  d n i 2<j. 
snysz.

j  w L ec ie  i  czasie pogodnym  
ydni -to, ra zem  d n i 3t).
{ w Z im ie  i  czasie sło tnym  

dni i5 , ra zem  d n i 44.

f .  do Mławy.

B ło n ie  4
Sochaczew  3

{ w 
d n i/

R a s z ta g i  f  w
\d n i 20, ra zem  d n i 5g.

G rodzi- 
s zez ko.

do p ę d ze n ia  dn iSg

L e c ie  i czasie po g o d n ym  
i3 , razem  dni 5z.
Z im ie  i ęza.sie s ło tnym

L ip sk  mil 4 -

e. do Nieszawy. 

R a y g ro d

mil
L ipsk  • 4 1 

R aygrod  7 

Szczuczyn  5 
S ta w isk i• 5 j

na
R a szta g i

mil
Seyny  j o 
K alw arya  4

na
R a szta g i

Łom ża  
Ostrołęka  5 Ostrołęka 
P rasznysz  8  P rasznysz  

Szczuczyn M ła w a  5 * M ła w a .

do pędzen ia  d n i  2 1 . 
I w Lecie 1 czasie pogodnym  d n i  7 , 
yrazem d n i  2 8 .

w Z im ie  i  czasie słotnym  dn i 1 1 
razem  dni 3 2 . 

g. do W ierzbołowa.
I f ierzho- W ierzbo- 

Seyny łow 5 łow.

do pędzenia  d n i 1 o. 
^ w Lecie i czasie pogodnym  d n i

j razem  d n i 1 3. 
r w Z im ie  i  czasie słotnym  d n i  5 , 
\ra zem  d n i  1 5.

h. do Kucharskim
m il

Seyny  1 o Seyny  
K a lw a rya  4

m il
K uchar­

ski nia
W yłko w y-

szki

K uchar­
skie, i  a

na
Puisztagi

f w
\ i ,  ra

do pęd zen ia  d n i  j j .

W Lecie i  czasie pogodnym  d n i
z cm  dn i 1 5. 

f w Z im ie  i  czasie słotnym  d n i  
16, rarazem d n i 17 .

VII. z Kowna czy li  Alexoty.  
a. d o  I g o ł o m i  i-

mil T arczyn 2
M aryam po l 7 Grójec 2 Grójec.
K a lw a ry a 3 K alw arya B ia łobrzegi 3 ł
S u w a łk i 7 Suw ałki. Jedlińsko
R a czk i 21 R adom 2 R adom .
R ayg ro d 5 Szydłow iec 4
Szczuczyn 5 Szczuczyn W ąchock 5
Staw isk i 31 Bodzecin 2
Łomża. 31 K ielce 3 K ielce .
Ostrołęka 5 Ostrołęka Chęciny 21
RoŁan 31 Jędrzejów 5
P u łtu sk H W odzisław 2
Serock 2 1 Skalbm ierz 4
W a rsza w a 4 ’ W a rsza ­ .Proszowice 3

w a. Igołom ia 2 Igołom ia
Piaseczno 3

/ dopędzeg ia  d n i  5o.
w  Lecie i czasie pogodnym  d n i

na
R a szta g i

{ ' w
17,  razem  d n i  67.

( w Z im ie  i czasie sło tnym  d n i  
(.2 5, razem  dn i 7 5.

b. do W ilczk o w ie .

7
mil

M aryam po l 7
K alw arya
S u w a łk i

5 K a lw a rya  
7 Suw ałki-



R a c zk i 2 1
R a y g ro d 5
Szczuczyn 5 Szczuczyn
Sta wiski 5 h
fhirnza
Ostrołęka

n
5 Ostrołe-

1 ka.
RoSan 3 \
P u ł tu s k 4 \
Seroęk 2
RRarszawa 4 1T W a r ­

szawa.
P ia seczn o 3
T a r c z y n 2
O r oj cc 2 Grójec.

B iałobrzegi
Jedlińsko
Jladom
Szydłowiec
i t  ąc hock
liodzeticin
Kielce
Chęcin^
Jędrzejów
t l '  odzisław
Skalbmierz
Słom niki
lyilczkowice

\

2 Radom.
4
3
2
3

s l
3 
2

4 
2 
2

Kielce.

M aryam pol
K alw arya

Suwałki
Raczki
R a j g r ó d
Szczuczyn

mil
7

f. do Mławy.
Stawiski 
ŁomŁa 
Ostrołęka3 K a lw a­

rya. 
7 Suwałki Prąsnysz

M ł a w a
do pędzenia  dni 28.

W ilc z - 
kowice.

do pędzenia d n i 5o

R
na

as. it agi

( w Lecie i czasie pogodnym  
m/M 17, razem  dni 67. 
f w  Zim ie i czasie słotnym  
\dni. 25, razem  dn i g5 .

do Wieruszowa.

5 Szczu­
czyn.

I w Lecie i czasie pogodnym  
na ydni g, razem  dni 3g.

R asztag i f w Z im ie i czasie słotnym  
ydni i 4, razem  dni 42.

g. do W ierzbołowa.

5 Ostro­
łęka. 

8 P r  a- 
snysz. 

5j  M ława.

c. 
mil

M  ary am pol 7
K alw arya 3

Suw ałki 7
R aczki 2 \
R aygrod 5
Szczuczyn 5

Staw iski 7.1
Łom ża •2 2
Ostrołęka 5

Rozan 3 \
P u ł tu s k

na 1
I W
\dni

R asztag i j w
| dni .

K alw a­
r y a .

Szczu­
czyn.

ka.

Serock 2
W  arszawa 4l

K adarzyn 3
M szczonów 3 >
R dw a 4
Ujazd 4 i
B endkow 2
Tuszyn 2
Ł ask 4
W  idawa ‘ 3
iV ie r  uszów 8

mil
P ilw iszki 6 
JPyłkow yszki 2 TUyłko- 

wyszki

f t ' ierzbołow 2 TVierz- 
bołow.

do pędzen ia  dni 5.

W a r ­
szawa.

Raw a.

w Lecie  i czasie pogodnym  
na 'ydni 2, razem  dni 7.

R asztag i y w Z im ie i czasie słotnym  
dn i 3, razem  dni. 8.

h. do Kucharskini.

mil

Łask. Sapiezyszhi 2

Kucharskinia i o K u-  
char-  
skinia.

szow.

do pędzen ia  dni 45.

(io.

do pędzenia  dni 6. 
i w Lecie i czasie pogodnym  

na  ydni 2, razem  dni 8.
R asztag i f  w Z im ie  i czasie słotnym  

ydni 3, razem  d n i g.

2,'jj razem  dni 68.

d.
mil

7

do Grodziszka.

rya .
7  S u w a łk i

2 \
5

M ary 'am pol 
K alw arya

'  S u w a łk i  
R a c z k i  
R a j g r ó d  
^zc zu c zy n

S ta w is k i  
R oin za  
O stro łęk a

R o z a n  
P u ł tu s k  
Serock

f w Lecie  
na  ydni 15, razem  dni 61.

R a szta g i j w Z im ie  i czasie słotnym
1 ydni 23,• razem  dni 6g.

3i

AT

Szczu­

ka.

VFarszawa 4 \
B łon ie 4
Sochaczew 3
Ł o w ic z ' 4 Łowicz.
K utno 6
Krośniew ice 2
K łodaw a 2 K ło d a ­

wa.
Koło 3
W ła d y s ła ­

wów
R ychw ał
Staw iszyn

3

Grodziszko 3 Grodzi-
szko.

do pędzenia  dni 46. 
w L,ecie i  czasie pogodnym

nr mil
M a ry  am pol 7
K a l w a r y a

do Nieszawy.
P ra sn ysz  8 P ra -  

snysz.
5 K ałw a- CiecAanow 3 \

rya . R aciąż 5 RaciąS.
Suw ałki 7  Suw ałki Sierpc 5 \
R aczk i 2\- Skąpe 3
R a y g r o d  5 L ipno  i l
Szczuczyn 5 Szczu -  JSieszawa 3 JYiesza-

czyn. wa.
S ta w isk i  3 f  __________
R om /za
O stro łęka 5 Ostrołę­

ka.
do pędzeniai dni 36.

R a s

( w Lecie  i czasie pogodnym  
na ydni 12, razem  dni 48.
z ta g i { w Z im ie  i czasie sło tnym  

ydni 18, rażeni dn i 54.

O wyjaśnieniu Ukazu 2 6 lutego 1816 ro­
ku względem zaprzeczenia po wszystkich guber­
niach przedawania Dońskim Urzędnikom ludzi i 
włościan , dla przeniesienia ich na ziemie woy- 
skowe.

Podług; Ukazu JE G O  CESARSKEY MO­
ŚCI , Rządzący Senat słuchali przełożenia P. 
Taynego Radcy, Senatora , Zarządzającego M i- 
nisteryum Sprawiedliwości i Kawalera X ifc ia  
Alexego Alexiejewicza Dołhorukiego, w którem  
wyrażał, źe P . Rzeczywisty Radca Tayny Xią- 
że Golicyn, podług N a y  w y ż s z e g o  rozkazu 
CESARZA JEGOMOŚCI przesłał byłemu Mini­
strowi Sprawiedliwości dla rozpatrzenia i podania 
JE G O  CESA R SK IEY  MOŚCI przez Komitet 
P P .  Ministrów naypoddannieyszą prośbę uwolnio­
nego ód służby W oyska Dońskiego, Starszyny w o j­
skowego Szczedrowa, 0 zwrócenie pod jego wła­
danie odsądzonych od niego przez Rządzący Se- 
nat włościan, kupionych przezeń u obywatelki 
gubernii Orłowskiey Filipowey, i przesiedlonych 
na Don. W  skutek czego tenże P . Zarządzają­
cy Ministeryum Sprawiedliwości wnosił zapiskę 
do Komitetu P P .  Ministrów, k tóry  w żurnale 10 
przeszłego kwietnia postanowił: podaną przez Star- 
szynę woyskowego Szczedrowa na.y poddanniey- 
szą prośbę zostawić bez uwagi, doprowadziwszy 
uprzednio do N a y w y ż s z e y  wiadomości. Z 
resztą Komitet, zgodnie z wnioskiem tegoż P. Za­
rządzającego Ministeryum Sprawiedliwości, zna­
lazł i ze swojey strony, źe Dońskim Urzędni­
kom zaprzeczono kupować ludzi dla przesiedle­
nia tylko na ziemie W oyska Dońskiego; ale tym 
z ich, którzy mają prawo posiadać włościan, nie 
powinno bydź zaprzeczone nabywanie ich  i osa­
dzanie na własney ich ziemi w innych guberniach, 
w k tó rych  takowe osadzanie dozwolone jest p ra ­
wami. Postanowienie to doprowadzono do N a y-
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w y z s z e y wiadomości £o kwietnia. Ponieważ I rozkazał wypełnić.** Podpisał  Prezydent Ret* 
lo postanowienie Komitetu PP .  Ministrów służy dy Państwa J'rubin  / / .  Koczubey. 28 kwietni* 
za wyjaśnienie N a y w y ż s z e g o ukazu , obja- 1828 roku. R o z k a z a ii; o wyźey wypisanej1 
wionego Rządzącemu Senatowi 26 lutego 1816 N a y w y ż e y  potwierdzoney Opinii Rady Pań- 
roku, o zaprzeczeniu we wszystkich guberniach dla powinnego, kogo się będzie tyczyło,  wypeł- 
przedąwania Urzędnikom Dońskim ludzi i wło- nieńia, uwiadomić przez ukazy Rządy wszystkie 
ścian , dla przesiedlenia ich na ziemie woysko- gubernialne i obwodowe, skarbowe Izhy i F.xpe- 
we; przeto tenże P.  Zarządzający Ministeryum dyeye, mieysca urzędowe. Gubernatorów Cywil-  
Sprawiedliwości poczytał za potrzebną przeło-  nych,  Wojennych Jenerał-Gubernatorów,  Jene-  
żyć o tern postanowieniu Rządzącemu Senatowi rał  - Gubernatorów , Wojennych  Gubernatorów 
na t»n koniec , azali nie będzie się mu podobało zarządzających sprawami cywilnemi, Naczelni- 
dać wiedzieć po wszystkich mieyscach.A ze spraw- ków miast i obvvodovv i P P .  Ministrów: finansów 
ki okazało się, że wspominany w tern przełożeniu i spraw wewnętrznych;  a do Nayświętszego Rzą- 
N a y w y ż s z y Ukaz objawiony Rządzącemu Se- dzącego Synodu, do wszystkich Rządzącego Se­
natowi w dniu 26 lutego 1 8 16 roku przez byłe-  natu Departamentów i Powszechnych ich Zebrań 
go Ministra Sprawiedliwości Troszczyńskiego, o- przesłać uwiadomienia. Maja i 5 d. 1828 roku.  
publikowany od Rządzącego Senatu 28 lutego te- (z Igo Departamentu.)
goż roku. R o z k a z a l i ;  o wyżey przytoczonem  —
postanowieniu Komitetu PP .  Ministrów uwiado- O przepisaniu Izbom Cywilnym , Sądom gl/U
mić wszystkie Izby Cywilne i równe im miej'- wnym i jeneralnym , ażeby one, p rzy  wydawaniu  
sca Guberniy uprzywileiowanych,  Rządy guber-  świadectw na majątki nieruchome dla przedsta- 
nialne i obwodowe, Kancel larye woyskowe, P P .  wienia na ewikcyą do R ad  Opiekuńskich, postępo- 
M in is t rów, Wojennych  Jenera ł-Gubernatorów,  w aty tak podług rozesłaney przy  ukazie Seriatu 
W oje nnych  Gubernatorów zarządzających spra- Z  dnia  29 lutego tego roku fo rm y , jako i podług p ra ­
wami cywilnemi i Jenerał-Gubernatorów 5 a do w ideł, wyrażonych w tym ukazie.
Nayświętszego Rządzącego Synodu, do wszyst- Podług ukazu JEGO CESARSKIEY MO-
kich Rządącego Senatu Departamentów i do Po-  ŚCI,  Rządzący Senat słuchali przełożenia Zarzą- 
wszechnych ich Zebrań przesłać uwiadomienia, dzającego Ministeryum sprawiedliwości , P .  Tay-  
Maja 22 dnia 1828 roku.  (Z Igo Departamentu), nego Radzcy , Senatora i Kawalera Xięcia Ale-

xego Alexiejevvicza Dołhorukiego, źe Rada Opie- 
kuńska St. Petersburska od 28 zeszłego kwie-  

IVzględem ukarania za niedoimki podatków  In i a uvviadomiła g o , iz z okoliczności ukazu Rzą-  
' skarbowych. dzącego Senatu z 29 lutego tego roku o potwier- !

Podług ukazu JE G O  CE SARSKIEY MO- dęe.niu przedstawioney przez P. Ministra finan- 
ŚCI, Rządzący Senat słuchali  przełożoney przez sow formy świadectw na majątki, na ewikcyą do 
Zarządzającego Ministeryum Sprawiedliwości, P.  Ranku pożyczkowego przedstawiane, Rada Opić- 
Taynego Radzcę, Senatora i Kawale ra ,  Xięcia duńska podługN a y w y 2 s z e g o rozkazu JEY  CE- 
Alexego Alejexiewicza Dołhorukiego, dla nale- S A h S K lE Y  MOŚCI C E S A R Z O W E J  M AR YI  
żytego wypełnienia opinii Rady Państwa, nastę- I E D O R O W N Y ,  rozpatrywała tę iormę i uznając 
pującey treści. „Rada Państwa na Departamcn- za rzecz, konieczną przyjąć i dla pożyczek z kas j 
cie praw i na Powszechnem Zebraniu rozpatrzy-  zachowawczych, naznaczoną dla ewikcyi  w Banku 
wszy sprawę,  wniesioną z Rządzącego Senatu, po pożyczkowym majątków nieruchomych formę 
wynikłey w nimróżności zdań względem rozcią- świadectwa,  przedstawiała o tern do N a y w y z -  
gnienia na posyłanych do roboczych domów s 7. e y  JJiY CESARSKIEY MOŚCI uwagi. Po 
włościan ska rbow ych ,  za nieopłacanie podat- nastałem na to N a y w y ż s z e m  JEY CESAR- 
kow ,l mocy ukazu 5 o maja 7199 r o k u ,  i zwa- SK 1EY MOŚCI zezwoleniu,  Rada Opiekuńska 
żywszy jak ten sam ukaz tak i ukaz jg maja prosi przełożyć Rządzącemu Senatowi o przepi- i 
1811 roku przez opinią postanowiła: dla roz- saniu wszystkim mieyscom ui zędowym, wydającym
strzj'gnienia przedstawiających się wt e y  sprawie świadectwa na ewikcyą majątków, ażeby one za- 
okoliczności, zgodnie z wyżey wymienionemi pra-  wsze przy wydawaniu takich świadectw dlaprzed- 
wami postanowić co następuje : 1) Karę, nazna- stawienia do Rad Opiekuńskich t rzymały się ro- 
czoną ukazem ig maja 1811 roku,  stosować do wnie tey formy, jak i prawideł,  objętych w ukazie 
starostów i do wj'borcow w takim tylko przy- RządzącegoSenatu pod 29 lutego tego roku.Przeto dla 
padku, jeżeli się oni okażą winnymi niadbalstwa zależącego w tey rzeczy rozrządzenia,tenże Zarządza- j 
w uzyskaniu podatkow skarbowych,  w pofolgowa- jący Ministeryum Sprawiedliwości, ó tey odezwie 
niu wynikłey niedoimki;lecz jeżeli Rząd włościan- S. Petersburskiey Rady Opiekuńskiey przekłada 
ski przekona, źe wszystkie powinne nalegania z ich Rządzącemu Senatowi; R o z k a z a l i :  zgodnie z 
strony były czynione, wtedy do domow roboczych N ay w y ż sz ą wolą JEY CESARSKIEY MOŚCI I 
odsyłać tylko samych tych,co nieopłacili .I 2 lTrzy-  CESARZOW EY JEYMOŚCI M ARYI b E D O R O -  
manych zaś w domu roboczym włościan skarlio- W N Y ,  wszystkim Izbom Cywilnym, Sądom Głów- 
wycli za niewypełnienie należących się od nich liym i Jeneralnym przepisać, ażeby.przy wydawaniu 
podatkow odsyłać do robot domowych od 1 świadectw na majątki nieruchome dla przedstawienia 
kwietnia do miesiąca l i s t o p a d a . N a  tey opinii na ewikcyą do Rad Opiekuńskich trzymali się ró-  
napisano:” JE G O  CESASKA MOŚĆ, naslałą o- wnie rozesłaney przy ukazie Rządzącego Senatu j 
pinią Rady Państwa na Powszechnem jey zebra-  dnia 29 lutego tego roku formy, jako i prawideł  
niu względem ukarania za niedoimki podatkow wyrażonych w tymże ukazie. Maja 18 dnia 1828 j 
skarbowych, N a y w y ż e y  powierdzić raczył  roku. (Z Igo Departamentu).
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Dozwolono drukować. Z  polecenia .1FF. Litew skiego U  ojennego Oabernatora. /  
ufaidrzev K ucharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w D r u k a r n i  R s d a k c y i .


